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CZAS
frzyjmnją iię da nnleiiezanla w Inseratach. 

•**#ezBW U , OD1ZWT, t w u D i n a n t ,  b o n id i in ia  wszelkiego rodzaju, ty -  
eząoe »ię p rzem yzłn , handlm, rolnictwa, sprzodady, kopna, dzierżaw itp 
za opłatą:

Od wiersza dreknege za jednorazowo m ieszczenie po A kr., sa następne po 2 kr 
Do kaidege inseratn załączone kyó winno 10 kr. aa opłatę stęplewą aa 
kaddorasswo asiisssszoaie.

L is ty  s pisniędsmi prozaeeraoyjnemi | iaseratawomi przesyłano byd winny 
franko do Bióra lzpedyeyi Ornatu.

L is t y  reklamacyjne nieepieezętewnne aionlogają Orankownnin 
L is ty  niefrankowane niopr^rjsntją się.

tar Numer pqjedjmcay dwiemnika kosztuje 5 kr.

K r a k ó w  2 6  styczn ia . łanfe Fra"c^  c,he* wid«jed niektórey w *bU-
n , , . . , , . . . .  -Ai lżeniu ai§ aworow wiedeńskiego i turynskie-
Gdyby kto z dom ysłów, ,akie s .8 w w id -  Symptom.tów tego zbliżaniu się niepo-

kK] csjsc i europejskiej prasy p r z e b , j .^ c h ^  dobM n > m ^  S , J ito B 0 .

Wdzie o syluacyi politycznej ch'v‘I“”.*Jk“^ e i | 4e £  Jeiś dni. n»jn,niejs!śj niema
- J E T K ^ k i j :  P -eciw „ycb  zaś prędzejby kilka
dnictwa Francyi upatruję wszędzie, sympto- H j t c , »'S dało. Z g o ła , wpływu Prancyi 
matów pośredniczącej polityki Napoleona I I I  daremni! dotąd szukać. L ecz niezmierne, s ,  
dostrzelaia we w szy stk ich  sprawach. Zwra-1 ważności artykuły K orespondencji A u stry-  
caliśmy już sami uwagę, na ten kierunek po- [  G azety W iedeńskiej z  Medyolanu,
lityki cesarskiej, na tę dążność zostania naj- kt0re obok opowiadania o pobycie N_ Pan- 
wyaszym rozjemcy wszystkich spraw e u r o - |stwa wLombard>M’ w y to a m  stanowisko rzą- 
pejskieb, a nawet całego świata, na u siło - du do prowincyj włoskich. Zwracamy na nie 
wania, aby tej przewagi dostąpić: nie dzi- uwaS§ czytelników, podaliśmy jedne z nich 

. > ■ . j i ------------------  i a  naszego pisma, podajemy

laslużonego jenerał* polepszyło się, lecz siły potrze- 
bują spoezynku. Ma on pozostać na mieszkanie w Mon
za ze wszystkiemi henorami i pensyą 60,000 zlr. No
minacja arcyekeięcia Maksymiliana na gubernator* jene- 
ralnego jest również rzeczą pewną.

Z Neapolu wiadomości coraz smutniejsze. Odsyłam 
po najświeższe do listu s  tej stolicy zamieszczonego 
w ostatnim numerze Le Nord. Król i rodzina królew
ska przenieśli się do Caserta, gdzie przepędzą zimę. 
0  ulepszeniach administracyjnych ani mowy.

Kwe8tya neufehatelska pójdzie pod sąd konferencyi 
jak Austrya chciała od początku. W tym duchu hr. 
Buul polecił hr. Trautmannsdorff w Berlinie, odpowia
dać na wszystkie przedstawienia, jakieby mu zrobione- 
mi być mogły przez gabinet berliński.

w is nas przeto wcale skazdwki, jakie tu i w numerze ™  na, *  " ’
owdzie objawiać się m oga; ale znów nie dzisiaJ drugi. Artykuły me spuszczają po-
zdaje nam się, aby te skatówki m iały być dob™ ■ my sb 1 .'?“?&  Me
teraz wyraźniejszemi jak przez cały  p r z e -P ° ™ edzia"e ni,ch Je s t> ż% kt° w w T
ci^g czasu, który upłynął od pierwszych ?y °£ *  J" 4 memal Panem cały ch

 i • i r J r J jże Medyolan przeznaczony jest na stolicę.konferencyj paryskich. > - - - .
Sprawa wschodnia w Turcyi zawieszona W icekrólestwo brata cesarskiego leży zdaje

do 30go  marca protokółem z Ostatnich kon- K  w tf h .słow ach* Cesarza we
ferencyj, przeszłkjak się zdaje na pole przy- W łoszech  mimowolnie nasuwa na pamięć
gotowań komisyi organizacyjnej księstw N ad - wyprawy dawnych cesarzów rzymsko -n ie -  
dunajskich. Nieznany nam jest jeszcze dekret m eekidi na koronacye na krolow rzymskich, 
turecki z w o ł u j ą  dywany w tych prowin- Medne * nich b y ły  odprawiane na czele wojsk, 
cyach; ale z instrukcji w nim zawartych, by  sobie orężem drogę do Rzymu utorować; 
które nas doszły  telegraficzna droga, nie inne “ «kicd7  podobnemi b y ły  do pochodow 
widać stanowczego wpływu francuskiego. tryumfalnych. Różnica obu tych sposobow  
Pobyt Feruk-chana w Paryżu, naprowadza z w i s ła  była  od różnicy polityki cesarskiej 
zapewne na zamiary pośrednictwa Francyi tak wzg ¥ em stolicy Apostolskiej, jakw zglę-  
w wojnie perskiej, ale mówiono już o tern przed dem $™acy i ‘ lenników cesarstwa, 
wypowiedzeniem wojny przez Anglie, i nic pe- W A nSla list Iorda Palmerstona powołu 
wnego dotąd nie zaszło . P is z ą  o p ra w d o -  Je < fło n k ó w  p a rlam en tu  na o tw arc ie  tego 
podobnem wdaniu sie Francyi w s p ra w y  "  d - 3_ lu te g o . W a ż n e  s p ra w y  w m e s .o n . 
chińskie, o przymierzu między Francy^, A n - byc ma)^ "a «esy f; s Prawy podobno w e-  
glia i Ameryka, w celu zmuszenia państwa I wnętrzne, bo w Angin głów na jest przede- 
niebieskiego do otworzenia swych portów I wszystliiem kwestya socyalna, od której przy- 
dla cywilizacyi, a raczej dla handlu i p r z e m y - 1 teS°  P astw a  za w is ła , a ta w krot- 
słu  europejskiego, ale tu także dom ysły nie kich wF azacb da czy Anglia
podają dotąd żadnej pewniejszej podstawy. I będzie miała bioro racy^, lub czy się bez

W  sprawie neufchatelskiej działanieFran- niej obej®d potrafi. — Piszę, także o zmia- 
cyi było jawnem, ale równie jawnem, a mo- M  “>inisJer; alnych’ °  ?ddal*“iu. s,r Rober  
że przeważniejszem dla oddalenia kroków ‘a kt0? .  W ™ Wie dos««^ przyzw o.-
nieprzyjacielskich, było działanie Austryi. h  d o t f c n ^ ł ! M o n y .  C hc^w .ęcznow  
Noty między gabinetem berlińskim a w ie- niehtórzy widzieć w tern w pływ  Francy, i 
deńskim wymienione, sa  zaprawdę nader w a- koncesH  dla przymie« a fran^ ko " anSlf 1~ 
łne. P iszę, że oświadczenie , n i L r .  M an- ^ 8 0 -  A le zm,.n«
teuffla w Izbach, następiło w skutek a przyczyny ,k<, 2 L r! E l  t r.u„ " ':
francuskiej, donosaęcej o aapadłej uchwale W  Hiszpani, kor.‘e iy “ r*‘e”nit^ “^  
Zgromadzenia związkowego i wypuszczeniu p w o łan e  nu Ig o  maja. l eg  J - P y  
więźniów. W skutek  tej noty, p ruSy  m iały wowi Francyi przypisywać me m o że  to y i-  
w ysłać notę do swych ajentów przy d w o - |ko chociaż zdaleka przypatrywa T # ^
   ł _________ __1 * . .  1 .    -J .www n  lwi W 1 U l i  Au, ra I * .__rach paryskim, londyńskim, wiedeńskim i pe-  ce cesarskiej na tem półwyspie. J e s tto ty l-  
tersburgskim, gdzie oświadczają gotowość Iko (l°''ydd trudnego położenia w j 
załatwienia stanowczego sprawy neufchatel-1 znajduje Narvaez i gabinet ro o Jaaiaiwicuia siauuwoaogu .w a r a -  i j-  - ; =» , .1 w sze-
skiej; utrzymują, że wykazuje się z tej noty, ■**% d« terminu tego jeszcze daleko ę 
iż Prusy uwiżaj^ stanowisko Neufchatelu dzie, a niedopieroż na tak burzliwym gru
jako tymczasowe, prowizoryczne. Pierw szy I cie jak Hiszpania.  ̂ „ n litv k i
to krok do uznania zupełnej niepodległości Przebiegliśmy ważniejsze punkta poi y 
tego kantonu. Szczęście dla Szwajcaryi, że europejskiej, które nam ze sz ły  tydzmn * 
nie od Gazety K rzyżow ej zaw isło to uzna- h ta^ z uwzgiędnien.ena owego k‘e™“k 
nie. Gazeta ta rozbierając broszurę p. Ga-  h r̂ 1Cz*ceS0 J akl podobno przewodmc y  
sparina o tej sprawie mówi: „Argumenta d ^ ła m o m  gabinetu francusk.ego. Kmrun
”lego przeciw wypuszczeniu więźniów, cz y -  te“ labo wydaje się byc mew^tphwym,
”taH  teraz wybornie po ich w y p u s z C z e -  Przy b*-ał atol, nigdzie jeszcze, prócz wkw  
wn‘tt, chociaż Król Pruski ni tak ni ow ak \ 8tyi neufchatelskiej wyraźniejszej cechy.
”*lie Przyrzek ł, że się zrzecze praw swych I

.Neufchateiu.« Prawda1, że urzędowego! Korespondencja C*asu.
- I ia ^ ? ia nie by*°5 prawda, że baron I W iedeń 24 stycznia-

Wado . w . *zbie berlińskiej mówił tylko I ń Listy a Medyolanu w tśj chwili czytane petwier- 
UKia en i 0 umjar]j0wan;u króla: leczldzsją zupełnie |wiedomości dzienników o świetnćm, t-

"załatwiony w  1 1 ^ J S t f r ^ S S S i

jakiej go n a m a w ia  o rg a n  ultra-Druśk;&"’ wiono mieli NN. Państwo wyjechać do Fiorencyi,
W e  W ło sz e c h , gdzie pobył N .' Pana ‘/ S "  Mt<ly0l“

^  Lombardyi słusznie najważniejszym jest I Usunięcie się od służby marsiałka hr. Radeckiego 
punktem zajęcia wszystkich umysłów, dzia-ljest jak donoszą, pewnćm. Zdrowie tego sędiiwego

*  n a d  d o l n e j  D l b y  21 stycznia.
W titgu tego tygednia wysłaną zostenie odpowiedź 

* Kopenhagi na noty gabinetów wiedeńskiego i berliń
skiego. List i  Kopenhagi, który mi o tem donosi 
twierdzi, ie  treść jest ta sama o jakiej wam donosi
łem. Tymczasem marzenia i utopie szwedzkich skan- 
dynawistów, którzy upatrują w następey tronu swego 
protektora, coraz większą budzić propagandę zamyślają. 
Tł k do Kopenhagi przybył sekretarz i pomocnik w ma- 
soneryi następcy tronu p. Dahlfeldt, chcąc się rozpa
trzeć między Skandynawistami w Danii. Zachody jego 
poprowadziły go do p. Plonga i Lehmanna, ale podo
bno nie wielkie wywiózł z sobą nadziei. W Malmo 
wychodzący K urytr Szwedzki zamieszczał od nieja
kiego czasu artykuły przeciw skandynawizmowi. Otóż 
tych artykułów dzielnie pisanych, na rozkaz następcy 
tronu zaprzestać musiał. W Kopenhadze szambelan 
dworu Berling prowadzący interes hrabiny Danner, oso
bliwie co do kupna dóbr w Szwecyi i Danii, a od nie
jakiego czasu nie w łaskach jak dawnićj, dostawszy 
ordery szwedzkie , Olafa* i „Wazy*, bardzo skrzętnie 
około skandynawizmu się uwija. Szwedzka dama nad
zw yczajnej piękności przybyła do Kopenhagi, stanęła 
w hotelu skandynaw skim  i jak o  fem m e galonie  za
wraca głow y lubownikom faraona i pięknych swych 
oczu.- w domu jej wieczorem u zielonego stolika bank 
otwarty. Zdaje się jednak, ie  to wszystka nie wiele 
pomoże; bo między Duńczykami samemi skandynawizm 
zbyt mało ma sympatyi.

W Hamburgu zsmierząją rozwinąć wiele obiecującą 
instytucyę na wielką skalę; tak nazwany „Lloyd" ham- 
burski, nakształt Lloyda w Try iście i w Bremie. Skła
dać się on będzie z trzech rożnych gałęzi: z statków 
parowych dla komunikacyi z osadami zamorskiemi, z to
warzystw assekuraeyjnych i transportowych; kilkadzie
siąt milionów talarów stinowić ma kapitał zakładowy. 
5P. Merk i A. Godeffroy stoją na czele tego przedsię
biorstwa. Ile wiem od tych panów (pierwszy jest kon
sulem jineralnym auttryackim) linie komunikacyjne mię- 

zy Nowyin-Yorkiem a Hamburgiem, na których wial- 
tie statki parowe „Hammonia* i „Borussia“ służbę 
odbywąją, zwolna pomnożone, zajmą miejsce w pier
wszym oddziale i połączone podobno zostaną z kom
panią brazylijską.

Handel Hamburga z Portogalią i Liwornem wzrasta, 
W. książę Toskański uwzględniając zasługi swego kon
sula w Hamburgu Ludwika Fryderyka Mathies prze
stał mu patent na jeneralnego konsula. P. Mathies jest 
zarazem i konsulem jeneralnym Portugalii, weźmie on 
udział w zakładzie „Lloyda", jest to człowiek rzutny, 
sprężysty i świadomy rzeczy i interesów komunikacyi 
i dróg. Jako ajent kompanii północnej (Chemin de fer du 
nord) we Francyi i towarzystwa królestwa bawarskie
go kolei nadreńskich itd. nie mało zapewne przyczyni 
się uietyiko do wzrostu tego przedsiębiorstwa, ale i do 
rozwoju ruchu handlowego Hamburga na równi z in-
nemi miastami nadmorakiemi i handlowemi Jeden

moich znajomych sejmujący się tłumaczeniem z gazet 
rosyjskich powiada mi, że tłumaczenia w gazetach ham- 
burskieh jeszcze obszerniejsze będą w tym roku jak 
w zeszłym; albowiem Korespondent Hamburski, Boer- 
senhalle i Hamburger Naehrichten  zapisały z Pe 
tersburga prócz francuskiego i niemieckiego, jeszcze 
dzienniki rosyjskie, jako to : Pszczoła północna, Pe
tersburskie w iadom ości, Inw alidę, Morski zbornik, 
Senacką gazetę , oprócz tego z polskich gazet: K u- 
ryera , Kromkę w arszaw ską  i Czas. Pójdzie więc 
fabryka korespondencyj niby z Petersburga i Warszawy 
w najlepsze. Najśmieszniejsze z nich zawsze te, które żyi 
Lewi fabrykuje. Tak np. rozpisał się o tśm, ie  orze 
rosyjski na Inw alidzie  wygląda w tym roku „obdar 
ty*, a tytuł staroruskiemi literami wydrukowany na
zwał: »8tarosłowiań8kiemi.“ Ta mądrość żydowska 
rozpościera się po gazetach niemieckich bezkarnie, i 
wstyd powiedzieć, ie  z małym wyjątkiem dziennikar
stwo niemieckie jest w ręku iydów. O iyciu ludów 
słowiańskich, ich obyczajach pojęcia niemają, ale roz
prawiają o nith z naiwnością śmieeh wzbudzającą- 
Będę miał sposobność wykazać nieraz jeszcze 
bne niedorzeczności, na przykładach których mi tutejsz 
dzienniki dostarczyć nieomieszkają.

21 stycznia.
Rozprawy parlamentu turyńskisgo obchodzą tylko 

Włochy i Francyą; pwę jednak wyrazów wyrzeczonych 
w tych rozprawach obchodzą wszystkich. Deputowany 
Broflerio powiedział bardzo dobę* rzeczy, obchodzące 
wszystkie narody, o potrzebie pracy wewnętrznej i jój 
nieomylnćj sile. Minister zaś Cavour powiedział: „czyi 
dzisiejsze tak zwane przymierza są istotnie przymierza
m i?" Zapytanie ministra, ograniczone do dwóch naro
dów, moie być zastósowane do innych. Jestem zdania 
ministra i sądzę, ie  Europa znąjduje się wstanie tym
czasowym. . . .

La Patrie żartuje prawie z Angin wystawiając po
stępowanie Francyi w ostatnięj wojnie i położenie w ja 
kiem znąjduje się obecnie Anglia. W ostatniej wojnie, 
mówi ten dziennik, chodziło o niepodległo** Turcyi, to 
jest o prawo i o zamiary Anglii w Kaukazie i Persyi, 
to jest o interesa. Francya mąjąc na względzie samą 
niepodległość Turcyi, przestała na prawie i zrobiła po
kój z Rosyą mimo Anglii; Anglia mająe na względzie 
nie tylko Turcyą, lecz Kaukaz i Pereyą, pozostała 
z Rosyą w stanie wojennym mimo Francyi. Ironiczne 
rozumowanie la Patrie tłumaczy politykę francuzką i 
jednę z przyezyn zawarcia pokąju. Kto jednak roiarsył, 
że tak powiem interesa Anglii? kto dał pobudkę do a- 
takowania Heratu? kto zmusza Anglią do przeciągnie- 
nia wojny? Opozycya angielska składa wojnę indyjsko- 
perską, która się rozpoczyna, na ambicyą lorda Palmer
stona, zapewniając, ie  nie on dal pobudkę do atakowa
nia Heratu. Inne dzienniki angielskie zwalają winę na 
Rosyą. Jest w tem tylko pół prawdy. Cała prawda jest 
zapewne wiadoma, aie nigdy wyjaśnioną nie będzie.

Feruk chan bawi od trzech dni w Paryżu i mieszka 
przy avenue Montague N. 46, dawnej alU * des veu
ves. Świta jego jest liczna i złoiona z pięknej młodzie
ży. Feruk chan będzie lwem tego karnawału i zapewne 
zrobi ten sam efekt jaki zrobili dawniej Bu-Maza i Abd-
elkader. NN  pojechała za Bu-Mazą; pani Shephart
pojechała za Abdelkaderem, kto za Feruk chanem poje* 
dzie? Feruk chan przywiózł sześć koni dla Cesarza i 
różne daty dla Ceearzowęj. Damy paryskie wnoszą, że 
naśladując jednego naboba indyjskiego, ambasador przy
w iózł dla nich wiele szalów . Feruk chan ma zabawić 
w Paryżu miesiąc czy dwa, a potem udać się do Lon
dynu. Przejazd przez Paryż da mu wiącój powagi w tra
ktowaniu o pokój z gabinetem angielskim, jeżeli pokój 
jest podobnym. Cesarz ma myśleć o posłaniu do Tehe
ranu wielkiej ambasady, ale wykonanie tego zamiaru 
będzie zawisło od okoliczności, bo obraiiłaby Anglią. 
Onegdajszy Tim es zżyma się, ie  nic nie wie co za
myśla rząd i kompania indyjska w Persyi. Kompania 
indyjska nic nie mówi a działa i to ratuje Anglią.

Dzienniki rządowe oświadczyły się najwyraźniej prze
ciw zmianie konstytucyi szwajcarskiej w duchu konsty- 
tucyi r. 1815 jak tego pragnęły U niters  i Assemblie  
Nationale i politykę Francyi dobrze upowodowaly. 
Sprawa neufehatelska przestała zajmować umysły. Gło
wna kwestya została załatwioną, resztę dokona dyplo
matyczna konfereneya, która nie zbierze się ani w Pa
ryżu ani w Londynie, lecz w jednym z miast niemie
ckich. Zapewniają, ie  niedyskrecya dziennika la Suisse  
nie będzie miała szkodliwych skutków dla dziennika 
la Prtsse.

Wielki książę Konstanty przybędzie do Francyi przez 
Tulon. Charivari i Corsaire bawią się księstwem 
Jussupow i pretensyonalnością innych Rosyan. Sądząc 
po tem co się słyszy, zdawało się, ie  Francuzi Prze* 
syceni już są Rosyanami i że opinia oddala sńj ® 
nich w miarę zbliżenia się do siebie dwóch rz3“ . 
Dobre stosunki gabinetu fransuzkiego zroeyjskim a® ci 
ezyły wagę salonu księżnej Lieven. Jeszcze r*z P . 
rzam: W. książę Konstanty będzie przyjęty •’ 
ale w tćm przyjęciu będzie tylko akt tego
przymierzowy. Przymierze może by* *aw» Mwarte< 
okaże się potrzeba, ale zapewne n'* I0 CIOnym zkaię- 

Wiseie, ze hr. de Morny był tylko** «. . , . , r
żniczką Trubeckoj i ie  ślub jego od 9^ de Momy ^
t. m. K ilk a  d n i  t e m u  z a p e w m a ^ o ,  ^  #  ^  ^
bawi w Petersburgu jeszcze powróci. Obydwa

SK w ęSitfcd,Wcie m!dM“ “ *a?* r
s i l  d o ś ć  n ie p r z y c h y ln i ,  o d e b ra l i  oa zogo należy polece
n ie ,  aby starali rrnowane“>> ‘ nie ro1’

n°S p0gląd«jąo na dzisiejszą sytuacyi Europy, zupełnie 
tymczasową i pokojową,- przychodzi mi na myśl rada 
naszego Poef/ e8t t0 cnota n#d

Trzymać język za zębami.
Ale nasz poeta kiedy dawał tę dobrą radę, nie wie

dział, ie  będą istnie* korespondenci i ie  koresponden
tom trzymać języka za zębami nie wolno. Aby wam coś 
jeszcze powiedzie* dodam, ie  Francya poświęca się o- 
becnie jedynie pracy wewnętrznej, ie  pracuje we wszy
stkich gałęziach, ie  rozwija się, bogaci i kształci, wyra
biając w sobie nowe siły. Jest to naród równie wielki 
w pracy jak w wojnie.
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W ybory , które zrazu umysły zajęły, tracę na wadze 
w opinii pub liczn ij. Odbędę się one spokojnie i regular
nie. Ilu  wprowadzą deputowanych opozycyjnych? nie
w iadom o. W każdym razie liczba ieh będzie zapewne 
nie w ie lk ą  bo rząd będzie mial wyższość nąd cpozycyę 
w ystaw iąjr.c  swych kandydatów i popierając ich przez 
w szystk ie  w pływ y , która posiada. Siżcle  i Eslafelte 
obu rza ją  się  na tioryą o wyborach jaką w yłoiyl Uni
te r s .  La P rtsse  nic o tem nie mówi. Gdyby się u- 
trzym ała teo rya U n ite r  a, cesarstwo francuzkie zamie
niłoby’ się w  d ćw n e cesarstwo rzymskie i nikt nie brał
by w w y b o rsch  udziału. Napoleon III tego nie chce. 
Sąd kasacy jn y  rozstrzygnie [sprawę o biuletynaeh wy
borczych ja k  tylko przyjdzie do zdrowia p. Troplong, 
prezes tfg o ź  sądu .

Verger zostsł przewieziony do więzienia la Roquette, 
w okolicy  którego[odbyweję się od kilku lat egzekucye 
zbrodn iarzy . Obecne jego postępowanie dowodzi czło
wieka, który następstw swąj zbrodni nie przewidział. 
N ieodkryto  dotąd żadnego dowodu, aby Verger miał 
w zbrodni jakąś myśl polityczną. Zdaje się, i t  myśl 
jego była czysto religijna. Kto wie czy pośpiech jaki 
okazano w sądzeniu tego zbrodniarza, nieusprawiedliwi 
rekursu do sądu kasacyjnego. Zdania adwokatów są 
podzielone w tym przedmibcie. Sąd kasacyjny zdecyduje. 
Protestantyzm, szczególniej protestantyzm angielski sta
ra się korzystać ze zbrodni Vergara.

Kardynał Morlot przywołany telegrafem, przybył do 
Marsylii i dziś ma stanąć w Paryżu. Cesarz chce go 
mianować arcybiskupem paryzkim. Kardynał się opiera. 
Czy się oprze? wątpię.

Wczoraj była liczna recepcya u kięinśj Matyldy. Ju
tro będzie mały bal w Tuileryach. Wiecie z M onitora  
że syn cesarski miał katar. Mówiono o tem wczoraj 
na recepcyi księżnej Matyldy i traktowano słabość jako 
żadną. Robię o tćm wzmiankę, bo wiem jak się kują 
pogłoski i jak daleko się rozchodzę.

P a r y ż  22 stycznia.
L*‘* Zabójca arcybiskupa skazany na śmierć założył 

apelacyą od wyroku do sądu kasacyjnego, a snadź nie 
rachując bardzo na jąj pomyślny skutek, doprasza się 
łaski Cesarskiej i gotów już pójść na wygnanie (e x it  
honorable). Obroną swą poruczył adwokatowi Morin, 
sprawa w sądzie kasacyjnym roztrzygnięta będzie w przy
szłym tygodniu i mimo zabiegów czynionych w chęci 
odwrócenia odeń kary śmierci, zapadły wyrok na zło
czyńcy wykonanym będzie. Trudno jest przypuścić aby 
wszystkie czyny ks. Vergera przed spełnieniem morder
stwa porachowane mu zostały na karb pomieszania 
zmysłów. On sam dziś jeszcze nejmocnićj broni się 
od podobnego przypuszczenia, bo mu idzie głównie 
oto aby przekonać każdego, i ł  zbrodnię tę popełnił 
jedynie dla tryumfu prawd któremi się zastawiał. Bi
skup z Meaux odwiedzał go w więzieniu la Roquetu, 
może potrafi nawrócić zbrodniarza, skłonie do skruchy, 
pokory i poprzestania niewfaścinij roli jakiegoś mę
czennika idei, którą skażona dusza i przewrócony u- 
mysł każą mu odgrywać do ostatniej chwili.

Przedwcoraj przybył do Paryża kardynał Morlot, o 
którego wyniesieniu na arcybiskupstwo tutejsze nie masz 
prawie wątpliwości.

Dzienniki edymburgskie umieściły zdanie sprawy z roz
praw wysokirgo sądu sprawiedliwości z powodu oskar
żenia przezeń wniesionego o sfałszowanie testamentu 
przez doktora Wielobyckiego. Rzecz prawdziwie niepo
ję ta  ja k  on mógł dopuścić się podobnego czynu, on 
który używał dobrego imienia, miał znakomitą sławę i 
rocznego dochodu od 10 do 12,000 funt szterl. Sfał
szowany testament Małgorzaty Darling rozporządzał 
całą jej własność na rzeez jćj siostry Izabelli, która 
sama wyznała, ie  go spisała podług formy podanej 
sobie przez Dr. Wielobyckiego, a gdy krewni pomówili 
ten akt o fałsz, sama go także, idąc za jego radą zni
szczy ła. Cóż za interes powodował nim w całej tej 
sprawie —  chyba zakrycie 3000  funt. szterl. które za 
życia wziął cd obu sióstr nie dąjąc im w zamian ża
dnego rewertu. Obrońcy jego John Miller i Thomson, 
starali się dowieść niewinności, a przynajmniej chęci 
p rzysłużen ia  się pozc stałej siostrze, aby ona dziedziczyła 
IZ- ś ć  zmarłej, ale sąd uznał go winnym i skazał na 
14 lat deportacyi.

L ord  Palmerston rozesłał okólnik wszystkim człon
kom  pariam entu przychylnym rządowi, wzywając ich 
a b y  kon-ecznie na 3  lutego na dzień otwarcia Izb sta
nęli w Londynie. Zapowiada iż ważność mających się 
p rze d staw ić  interesów , wymaga tąj ich obecności.

Sprawa prusko htlwecka czy będzie rozstrzygnioną 
na konferencji (w Frankfurcie lub Londynie), «zy bez
pośrednio między Prusami a Szwąjcaryą, dotychczas 
je s t  w ątp liw em . P. Kern w każdym razie reprezentować 
będzie inte.resa Szwajearyi.

N a żądan ie  wielu przyjaciół zmarłego Pawła Dela- 
roche, rząd  dozw o lił aby w pałacu industryi od 1 mar
ca przez m iesiąc, zrobiona była wystawa, wszystkich 
jego prac. Wezwano tedy posiadających melowidła i ry
sunki P aw ła  D elaroche, aby raczyli je przez wzgląd na 
Pamięć ieh mistrza, udzielić pod ten czas z zaręczeniem, 
iż wszelkie ostrożności przedsięwzięte będą, ^  
całość cd w szelkiej szkody ubezpieczyć.

Prayjęcie p. Biot na członka akademii, naBtąpi 5go 
lutego.

P . A ugustyna B rohan  autorka przysłów Comptes
san s son hote, quit te on dou b le , granych na dochód 
ubogich przez amatorów, odziedziczyła miejsce kroni
k a rz a  F igaro , opuszczone przez p. Edmunda About. 
K iedy  d z is  literatura zeszła do kroniki codziennych 
b aśń  z  życia prywatnego wysnutych, a Figaro stoi na 
czele takich nowiniarzy, nu: dziwnego że ciekawą była 
pub liczność , kto się podejmie uprawy tfj winnicy* kto- 
rej grona tak słodki i upajający wydają nsktar. La P resse  
a ż  czterech kronikarzy powołała do swej służby, wie
d zą c  d ob rze , że na ten lep najwięcej zwabi czytelni
ków.

N ow o  Si tuk i w teatrze francuzkim: L eJeu n eM ari,

w Rozmaitościach Un fian ci sou is h  gril, w Palais Roy
al Coquillard. Teatr N ow ości otwiera się w Bazarze 
Galcryi Jouffroy, a projekt teatru książęcia  cesarsk ie
go ma takie przyjść do skutku.

K r a k ó w  23 stycznia. C. k. Rząd krajowy po
dają do wiadomości następne dary przeznaczone na 
założenie niźszój szkeły realnej w Jaśle:

Konstanty kr. Siemiński o. k. szambelan, w łaści- 
eiel Ropy i Bieeza 200  złr. gotówką; Franc. Skrzyń
ski c. k. szambelan wlaśc. Krościenka wyższego 40  
złr. w assygn. długu państwa; Jan Stojowski z Po- 
toka 100 złr. w  assygn. długu państ.; Wilhelm Koch 
w Przeczycy 50  złr. w ebl. indemn.; A st. Dcbrzyń- 
ski w  Kleciach 40  złr. w assygn. dł. państ.; Ludwik 
Komernicki w  Swożowćj 25 złr., a drugie 25 złr. 
aa szkołę paraf, w Szerzynach, razem w obi. dł. 
naród.; Karol Rsgawski w ł. Ofpia 50 złr. w oblig. 
indemn.; X, KolbusZewski proboszcz w Jadłowej 10 
złr. gotówką; składki po wsiach w powiecie Brzo- 
steckim 23 złr. 44  kr.; osoby znaczniejsze w tym 
powieeie 55 złr. 10 kr.; Petrowicz w łaśc. Przybówki 
10 złr.; mieszczanie Jasielscy 515 złr.; składka 
w Krośnie 38 złr. 23 kr. m. k.

D. 18 b. m. doputacya reprezentacyi gminnej mia
sta Lwowa z burmistrzem swoim na czele, wręczyła 
dyplom honorowego obywatelstwa bar. Józefowi 
Kalchbergowi wiceprezydentowi rządu namiestnieze- 
go. Obywatelstwo to blisko rok temu udzielonem  
b y ło , lecz dyplom cnego dopiero teraz wygotowany, 
w yszedł z pod pióra p. Tarczyńskiego we Lwowie, 
a oprawa ze sławnój fabryki introligatorskiej (Ji- 
rardeta w Wiedniu. Przy wręczeniu dyplomu, p. 
burmistrz lwowski radzca Hoepflingen miał do p. 
wiceprezydenta przemowę to ję zyk u  niemieckim, 
w którój wynosił zasługi jego  położone w kraju i 
w mieście tak pod względem moralnym jako i ma- 
teryalnym.

Reprezentacya gminna miasta Lwowa przesłała 
była J. C. W. Arcyksięciu Karolowi Ludwikowi adres 
z powinszowaniem z powodu jego  zaślubin. Odpowiedź 
J. C. W. Arcyksięcia datowana pod dniem 24  grudnia 
r. Insbruka brzmi:

„Z prawdziwą radością odebrałem szczere życze
nia reprezentacyi miasta Lwowa z olazyi Mojego 
zaślubienia i wyrażam jej za to Moje najczulsze po
dziękowanie. Miłem jest sercu Memu widzieć w tych 
iyczeniach ponowiony dowód, że miasto Lwów za

wsze z wdzięcznością o Mnie pamięta, jak również 
może być o Mnie przekona nem , że pobyt tam Mój 
zachowam zawsze w najżyczliwszej pamięci."

Prezes  c. k. Tow arzystw a gospodarczo-rolniczoego 
krakowskiego.

Ma zaszczyt zawiadomić, iż  ogólne zgromadzenie 
członków towarzystwa odbędzie się w Krakowie w d. 
2 i następnych marca r. b.

Po zwykłem sprawozdaniu z czynności i funduszów  
Towarzystwa i dopełnionym następnie wyborze 
członków Komitetu, przedłożony zostanie zgroma
dzeniu projekt statutów towarzystwa, na wezwanie 
i wedle wskazówek wys. władz krajowych, stoso
wnie do obowiązującyoh przepisów ustawy o stowa
rzyszeniach ułożony.

Po dopełnieniu tych czynności, toczyć się bedą 
rozprawy nad projektem statutu szkoły rolniczej przez 
towarzystwo nasze zaraierzenój, stosownie do posta
nowienia ogólnego zebrania na dniu 12 lutego r. z. 
zapadłego i wedle uw sg m d tym przedmiotem na
desłanych, przez komisyą z Komitetu wyznaczoną 
skreślony, celem powzięcia rtanowczój w tej mierze 
decyzyi.

Odnośnie do rozpraw gospodarskich, zajmie się 
przedewszystfeiem zgromadzenie przedmiotami na po
siedzeniu ogólnego zebranie w  d. 13 lutego r. z. do 
rozbioru przekazanemi, a m ianowicie:

1. Z powodu kwestyi odnoszących się do nawo
zów pomocniczych, handlowych, celem ścisłego o -  
bliczenia korzyści lub niekorzyści ich użycia w na
szych stosunkach, a mianowicie w okolicach bliższych 
Krakowa, okazała się konieczna potrzeba obliczenia: 
co kosztuje gospodarzy nawóz będący we własnćm  
ich gospodarstw ie?—  Nader zajmujące w tój mierze 
wypracowania odczytali na zebraniu w lutym r. z. 
członkowie: Ludwik Szumańczowski, Siegler v. 
Ebsrswald i Dyzma Chromy. Zgromadzenie wszakże 
uznawszy, iż kwestya ta, nader Ważna, nie jest w y
czerpaną, oświadczyło życzenie, by szan. członko
wie wyrachowania sw e powtórzyć raczyli, z wyja
śnieniem, jaki rodzaj inwentarza najwyższą przyniósł 
korzyść, np. czy ow ce cienko lub grubowełniste, 
bydło krajowe lub zagraniczne i t.p.?

Członek Szumańczowski oświadczył gotowość za
jęcia się tą kwestyą: od czego się bezwątpienia i dru
dzy szan. członkowie uchylić nio zechcą.

2. Na poprzednich już posiedzeniach toczyły się 
rozprawy nad względnemi korzyściami młocarni roz
maitych system ów w kraju naszym używanych; na 
ostatniem zaś członkow ie: Szumańczowski, Ludwik 
Straszewski i Julian Kirchmajer odczytali uwagi sw o
je przedmiotu tego dotyczące, stosownie do obja
wionego na zebraniu w  r. 1855 życzenia, aby posia
dający młocarnie p iętrow e, dolne i ręczne, ściśle 
obliczyli wzajemne ich koszta i korzyści i takowe 
podali, aby z tego zestawienia dat przyjść meźr.a do 
pewnój liczebnćj pewności, który system w naszych
‘ t o g a c h  jest najkorzystniejszym.

Ważność przedmiotu spowodowała ostatnie zgro
madzenie do wniosku, aby raz jeszcze pytanie to 
poddano zostało pod rozbiór, szan. zaś członkowie 
by wyrachowania swoje w tym względzie powtó
rzyć raczyli, celem przekonania się mianowicie: któ

re młocarnie najtaniej największą uczyniły po
słu gę?

Przyjęli obowiązek zajęcia się tą kweityą człon
kowie: Aloizy Fibich i Kajetan Wolski.

3. Gdy się zbliża chwila, w którój prowineya na
sza będzie wzdłuż przerżnięta boleją żelazną: jakie 
to wywrze skutki na nasze gospodarstwo wiejskie 
i jak się mamy do tego zastosować, aby nas to nie 
zastało nieprzygotowanych, a saraem od strat nas 
zssłoniło, o ile się to da zrobić; niemniej jak przyjść 
do rychlejszego użytkowania z korzyści, jakie się 
z tego powodu nastręczyć mogą?

Przedmiotem tym zająć się przyrzekli członkowie: 
Adam Górczyshi, Wincenty Fedorowicz, Karol Lan- 
gie, Erazm Niedzielski.

4. Stosunek ilości inwentarza roboczego i użytko
w ego do rozległości giunlów ornych folwarcznych, 
pastwisk i łąk, stanowi właściwą podstawę rezulta
tów gospodarstwa. Obliczyć z uwzględnieniem stanu 
kultury gruntów i l ą k ,  ile potrzeba do dokładnego 
obrobienia gruntów ornych roboczego inwentarza? 
ile obok tegoż na danój przestrzeni i w danych wa
runkach, z rzetelną korzyścią inwentarza utrzymać 
można? Wskazać w rozbiorze: ile folwark będący 
przedmiotem doświadczenia, wydaje z morgi w ko
pach i w ziarnie, z uwględnieniem , nietylko przeży
wienia inwentarza, ale utrzymania go dokładnie; 
z wyrachowaniem nadto ilości wyprodukowanego 
nawozu.

Przedsięwzięli zająć się tymro zbiorem członkowie: 
Paweł Popiel, Wilhelm Homolacz, Aloizy Fibich i Ka
jetan Wolski.

5. Obliczenie poszczególne kosztów utrzymania 
czeladzi folwarcznej, wraz z porównaniem kosztow  
utrzymania na stole i na ordynaryi, z oznaczeniem spo
sobu żywienia i ilości dawanój ordynaryi.

Przyrzekli wykonać członkowie: Szumańczowski 
Ludwik, Homolacz Wilhelm, hr. Potulicki Kazimierz, 
Wolski Kajetan, Fibich Aloizy, Lipowski Konstanty, 
Kałuski Jozafat.

6. Obliczenie zaś kosztów przy zaprowadzeniu o -  
sad komorniczych wraz z oznaczeniem zapłaty jaką 
za mieszkanie od komorników tych żądać można i 
trzeba,

Członkowie: Chromy Dyzma i Langio Karol.
Na poprzednich już zebraniach przedłożonem było 

pytanie:
„Czyby nie było celowi i przeznaczeniu ogólnych 

zgromadzeń odpowiedniem, gdyby te na posiedze
niach swych tak obecnym członkom jako i wszystkim  
w ogóle gospodarzom krajowym nastręczały myśli 
do przedsiębrania i wykonania pewnych doświadczeń 
w przedmiotach powszechny praktyczny interes ma
jących? Czyby również nie okazało się poży tecznem , 
aby na  k a id e m  z tak ich  posiedzeń  kilka przynajmnićj 
postaw iono  py tań  m ających  być  ro sb ie ran em i na na-
stępnem ogólnem zebraniu? Czyby się to nie przy
czyniło do obudzenia większego zajęcia, jako też u -  
tworzenia pewnego ściślejszego związku między j e -  
dnćm a drugiem ogólnem zebraniem?

Pytanie to tak twierdząco i przychylnie zostało roz- 
wiązanem, przedstawiony w niern tryb postępowania 
tak się okazał odpowiednim, iż przyjmując go odtąd 
za stałą zasadę postępowania, upraszam szan. Człon
ków, aby również i na tóm zebraniu poddać raczyli 
pod uchwałę zgromadzenia nowe pytania, któreby, 
jak powyższe do rozbioru na najbliższe posiedzenie 
przekazane być m ogły. Pytania stawione przez o -  
gólne zgromadzenie, a tóm samóm wychodzące od 
członków z różnych okolic przybyłych, dokładniej 
odpowiedzą rozmaitym potrzebom i życzeniom ogól
nym kraju, n i  podawane wyłącznie, jak dotąd by
wało przez Komitet, którego człokowie przez wzgląd 
na możność częstego zbierania się na narady i zała
twiania spraw bieżących, z najbliższych tylko okolic 
Krakowa wybierani być mogą.—  Spodziewać się też 
należy, że szanowni członkowie uznając w tym try
bie postępowania usilną chęć rozszerzenia szranków 
ich bezpośredniej działalności, godnie odpowiedzą 
słusznym w tej mierze oczekiwaniom ich w spółzie- 
mian, niemniej jak obowiązkom swym względem to
warzystwa przyjętym.

Kraków d 13 stycznia 1857 r.
Prezes, K  Badeni.

W łe d e ii 25go stycznia. G azeta W iedeńska  i a o -  
respondeneya A uslryacka, zamieszczają teraz arty
kuły z Medyolanu, które obok swojej formy opiso
wej, mają jeszcze wybitną pewną dążność polityczną, 
tem wyraźniejszą, iź gję takowa w organach urzę
dowych objawia. Po artykule K orespondencyi au - 
s tr y a c k iś j  umieszczonym w Nrze 19 Czasu, następu
jący artykuł Gazety W iedeńskiej jest jakoby wym c- 
tywowaniem tamtego. Brzmi oa dosłownie:

„Z  M e d y o l a n u  18go'styc*nie. Lombardczyk słu 
sznie się chełpi swoją łtclicą. Zajmuje ona w rzę
dzie miast stałego lądu jedno z najpierwszych po
między stolicami W łoch. W szystkie jej rozmiary i 
w łon ie jój powstałe budowlo prawdziwą tchną 
wspaniałością. Są to w łaśnie unica: takim jest 
katedra, takim jest A rco dclla  Pace,' takim amfi
teatr, Scala  itd. Podróżny nie znajdzie tu tyle roz
maitości przedmiotów, co po innych miastach pół
wyspu; ale te, które są, *4 jedynemi w swoim ro
dzaju. Mało które mogą z niemi stanąć na równi, a 
jeżeli się gdzie znejduje coś podobnego, to zbywać tam 
będzie na czemś, co psuje całe w rażenie; gdy tym
czasem w Medyolanie cbjawia się z każdym dniem 
obfitszy ruch i usiłowaaia we wszystkich kierunkach 
rozwoju um ysłowego, rękodzielnego i spółeczeń- 
skiego.

„Łatwo pojąć, dla czego pyszne to miasto było  
od wieków jabłkiem niezgody, o które najpotężniejsi 
władzcy bój wiedli. Nie m ogło bowiem żadnój pod

padać wątpliwości, i e  kto był panem Medyolanu, 
ten nietylko się usadowił w północnych W łoszech, 
ale z powodu przeważnej siły żywotnej tego miasta, 
możny wywierał wpływ na całe Włochy.

„Medyolan jest rezydencyą uposażoną szczodrze 
wszystkiemi jej przymiotami; świetność otaczająca dwo
ry władzców, bardziój tu jeszcze maże być podnie
siona właściwą temu miastu wspaniałością. Zawdzię
cza ono sweje nadzwyczajne bogactwa nietylko da
rem przyrodzenia rozaianym na pięknych niwach 
Lembardyi, ale głównie pilności i przedsiębiorczemu 
duchowi swych mieszkańców. Sklepy tutejsze mie
szczą w sobie niemało wyrobów nie potrzebujących 
pod względem trwałości i dobrego smaku, lękać się 
porównania z wyrobami angielskiemi, szwajcarskiemi, 
f.-ancnskiemi i niemiechiemi. W charakterze Lom- 
bardczyka leży w ogóle popęd do działania; pró- 
źniacza gnuśność jest mu odrazą; nie będzie on w ie
cznie odżuwać swojej przeszleści i swoich choćby 
tak sławnych jakie ma tradycyj, ale jak każdy w o -  
góle W łoch obdarzony jest najczulszym zmysłem  
piękności; nie poprzestaje na roli konserwatora ita -  
rożytnych pomników, ale tworzy i pracuje dzielnie 
również dzisiaj; zna sztukę nabywania w wielkich 
rozmiarach; nie chce pozostać w tyle po za ogro- 
mnemi postępami przemysłowemi krajów ośw ieco
nych Europy. I ten to geniusz właśnie nadaje tak
ie  Medyolanowi cechę prawdziwego nowoczesnego  
miasta.

„Tu i owdzie chciano mu przypisać przeważny 
typ francuski, sądzimy, że niesłusznie. Zbywa mu 
pod tym względem na zaletach wprawdzie dwuzna
cznych, owej ruchliwości drgającój jak żyw e srebro, 
owego wyrozumowanego rozkoszowania, ow ego nieu
stającego gonienia za nowością; ale rzeczywiście 
mieszkańcom tego miasta właściwą jest obrotność i 
pilność francuska, a przymiotom tym zawdiięczają 
oni właśnie swój obecny stan kwitnący.

„Tak tu jak i w całych W łoszech wyrobił się 
stały towarzyski obyczaj, przez co życie tutejsze 
nabyło piętna pewnej stateczności, która lubo do
prowadziła do pewnego skrytego zamknięcia się, 
wypada jednak zresztą na korzyść cnót domowego 
życia. Dom nie jest we W łoszech gołębnikiem , gdzie 
próżnujący goście przylatują i odlatują, ale jest kół
kiem rodzinuem, w którem dla siebie i ze swojemi 
się żyje; nie szafują tu gościnnością jak gdzie in -  
dziój, bo gościnność jest najwyższą łaską, jaką Włoch 
wyświadcza tylko niezawodnemu przyjacielowi sw e
mu. W idoczna, że wszystkie te własności nio są 
bynajm niej pożyczone z życia i postępowania Fran
cuzów. Zycie w Medyolanie zupełnie przeciwnie się 
pojawia i wykazuje tym sposobem wyłączne swoje 
włoskie pochodzenie.

„Co się tyczy powierzchowności, mężczyźni za
chowują godną pow agę; świat natomiast niewieści 
odznacza się wielkiem od sobnieniem, surowem w pod
stawie i ruchach hamowaniem się; a spostrzeżenie 
te moż .a tu dość powszechnie zastosować i nieje
den przesąd żywiony na północy, niby co do ogni- 
stości temperamentu południowego przekraczającój 
wszelkie granice, traci tu wiarę.

„Zapał do czynu w oku Lombardczyka płonący, 
łączy się z widoczną dumą, będącą wypływem uznania 
własnej wartości. Trzyma on czoło swobodnie w gó 
rę wzniesione, bo wie, że miejsce swoje na tój 
ziemi zapełnia sobą jak należy. Znosi naganę i karę, 
ale te muszą być sprawiedliwie wymierzone. W szel
ka surowość goryczą go napawa; przyjaznem s ło 
wem więcej u niego wskóra, niż najtwardszym przy
musem. W szystkie te zarysy charakteru mają szla
chetne źródło, i zaprzeczyć tego niepodobna; tam 
wprawdzie, gdzie się do ostateczności posuwają, 
przeradzają się w wady; ale samo jądro jest pod 
każdym względem szacowne.

„Kogóż więc zadziwia, że wrząca młodzież ta
kiego narodu, porwena nazbyt żywym polotem fan- 
tazyi, popadła w polityczne dziwactwa? Bądźmy spra
wiedliwi, połóżmy rękę na sercu i przyznajmy, że 
i wszędzie indziej w Austryi nie było przedtóm le -  
piój. Brak doświadczenia, wychowanie oderwane od 
świata rzeczyw istego, zbyt id eałow e, i ślepa wiara, 
żo ludy i państwa dadzą się rządzić wedle zasad 
abstrakcyjnych, zrządziły i u nas spustoszenia. J e 
dnakże czas naszego terminowania politycznego u -  
kończył s ię , i tutaj również rozczarowanie utoro
wało drogę zdrowszemu zapatrywaniu się ; i tutaj 
widoesnio skłaniają do uznania, żo największa 
o ile można mądrość polityczna na tóm tylko zale
ży, aby pochwycić to co jest i spokojnie dalej wy
kształcać. Przekonano s ię , źe|państwa i ich konsty- 
tucye nie dadzą się improwizować wedle z góry po
wziętych mniemań, i najlepszą obrano d ro g ę  do 
rzeczonego ocenienia korzyści śc isłego węzła z wiel
kiem cesarstwem austryckiem. G azeta M edyolańska 
zamieściła kilka dni temu wiersz, którego autor św ie -  
io  ułaskawiony został i otrzymał pozwolenie po
wrotu do domu z wygnania. Maluje oa cierpienia 
wygnania w sposób wzruszający, słowa jego  noszą 
piętno zupełnój prawdy. Takie usposobienia i uczu
cia nie są już zaprawdę rzadkiemi, i zapewne przyj
dzie niebawem chw ila, że i tutaj znajdą swoje za -  
stósowanio słowa poety:

„Do ojczyzny, do drogiój, przywiązuj się 
„I trzymaj ją mocno całóm twem sercem.*

„Najzdolniejsze głow y jakie wydało królestwo 
Lombardzko-Weneckie, jeżeli szczerze i bez oglą
dania się przywiąźą się do idei rządowój austryac- 
kiej, zdołają tyło dobrego i korzystnego zdziałać, 
że mogą być jak najzupełniój pewne wdzięczności 
swojego Monarchy i jego rządu. Od nich tylko sa
mych zależy rozszerzyć dzisiejszy swój zakres dzia
łania i zasłużyć na dzięki całój Austryi. Oczekiwa
nie to , niniejszóm tu przez nas wyrażone, w spie- 
ranem jest tylu piękuemi i pocieszającemi oznaka-
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roi, iż słusznie spodziewać się ośmielamy, że się 
sprawdzi dla dobra cgćłu.

„Systematyczni przeciwnicy Austryi niezaniedbsją 
pewnie zarzucić tu taj, że tak ważne gruntowne 
przeobrażenie powszechnego sposobu inyślecia nie 
mogło nastąpić w ciągu tak krótkiego poczęta dni. 
Wszakże musiemy ich i to stanowczo zapewnić, że 
tak ji?st w istocie. Nischaj sob!e propaganda pie— 
moncka wysyła tutai sod kopertą dwa lub trzy ty
siące plakatów litografowanych, by dobrych Medy- 
olańczyków nauczyć, w jak strasznym zostają błę
dzie, wysyłka ta zbogacać będzie tylko kasę po
cztową, ale się propagandzie nie uda oczernić to 
samo promieni. Wł3Śaie ten nagły zwrot ludności 
lombardzkiej dowodzi bystrości jej wzroku i deli
katności uczuć. Odga iła ona natychmiast przychylne 
zamiary Monarchy; uprzedzająca uprzejmość która 
jest cechą podróży cesarskiej, uczyniła głębokie 
wrażenie na umysłach i napełniła je  uczuciami czci 
i wdzięczności.

„Lud nie pomija żadnój sposobności, by Najja
śniejszym Państwu okazać swoje przywiązanie. Plac 
przed pałacem cesarskim zajmowany jest ciągle przez 
kilkaset ludzi, między któremi przekupnie o no zą 
swój towar i napełniają powietrze raiącemi ony, o 
strojne karety i jednokonne doróiki z trudnością 
się przeciskają. Pomimo tego wzorowy w ogóle pa
nuje porządek, umiarkowanie, przyzwoitość, jak 
gdyby lud wziął sobie za powinność unikać troskli
wie wszelkiego zajścia. Z-i każdem ukazaniem się 
pojazdów z dworem cesarskim, objawia się najżyw
sze uczucie. . . . .  , ,

„W łaśnie dziś w niedzielę kończą py zygoto wania 
do przejażdżki nocnój mającej się dziś odbyć. Naj
piękniejsza pogoda sprzyja tój zabiwie. Połowa mie
szkańców Medyolanu wyszła na miasto i z radosną 
ciekawością wygląda zajmującego widowiska. Za 
najem dwukonnego pojazdu żądają niesłychanych 
cen od 36 do 40 lirów, liczby więc tu dowodzą, 
że konie i ludzie w największym dziś są ruchu."

—  Gaz. di Milano z 19go zdaje sprawę z po
bytu cesarskiego w ciągu dwóch dni ostatnich. Opi
suje ona zwiedzenie różnych biór i zakładów pu
blicznych , przyczem JCMci wręczono w ratuszu al
bum prac miejscowych malarzy. W biórze Izby han- 
dlowój oglądał N. Pan plan budowy przedsionku do 
archiwum notaryalaego, który wystawiony będzie na 
pamiątkę pobytu cesarskiego. Prezydent Izby przed
stawił u-.tnie N. Panu stan obecny handlu Lornbar- 
dyi i potrzeby o n e ;o , a między niemi założenie 
banku eikomtowego. O godz. 2ój był przegląd wojsk 
któremu N. Pani przyglądała się z terasu. Wieczo
rem teatr „della Canobia" przepełniony był widza 
mi, lecz N. Państwo nie przybyli z powodu śmierci 
księcia Thurn-Taxis. Nazajutrz N. Pan udzielał po
słuchań, a Cesarzowa Irnć w towarzystwie braci N. 
Pana odbyła przejażdżkę, na którćj witano j ą  w szę
dzie ze ezcią i uszanowaniem; wiele osób składało  
do pojazdu prośby które N. Pani przyjm owała u -  
przejmie. Do stołu zaproszonych było 125 osób. 
Wieczorem rozpoczęła się przejażdżka „Corso not- 
turno“ z wielkim przepychem i trwała do późnej 
nocy, miasto było illuminowane a place i bramy 
przybrane wspaniała kolorowemi lampami i przeźro
czami. N. Państwo ukazali się o 9tej i witani byli 
z zapałem. Powóz N. Państwa zaledwie się mógł 
przecisnąć przez tłumy, a za nim postępowało kil
kaset powozów bogatszych mieszczan. N. Pani przyj
mowała po drodze prośby sobie podawane.

Depesza z Medyolanu z d. 23 podaje: We środę 
raczył N. Pan zwiedzać ni które bióra i zakłady, a 
następnie udzielać posłuchań. N. Cesarzowa zwie
dzała klasztory. Wieczorem miasto dało w teatrze 
Scida wielki bal, na którym N. Państwo za wejściem 
powitani byli najżywszemi oznakami radości. We 
czwartek polowanie dworskie w Min za, wieczór 
koncert u dworu. Dziś zwiedzanie koszar.

N. Pan na prośbę proboszcza w Mało w prowin 
cyi Vicenza, raczył przeznaczyć 1000 złr. na odbu
dowanie tamecznego kościoła.

N. Pan darował resztę kary czterem więźniom 
z domu kary w Burgamo, 8 wW icencyi, a dwom 
w Wicenoyi odpuścił trzecią część sądownie na nich 
wymierzonój kary.

Z Como donoszą do Kor. Austr., ze N. Państwo 
uczynili tam wycieczkę. Lud tłumnie się zbierał, 
aby ujrzeć dostojną parę, a miasto wszelkiemi spo
sobami starało się, aby dzień ten uczcie. Nad je 
ziorem mnóstwo ludu było zgromadzone w chwili, 
gdy N. Państwo wsiedli na statek dla obejrzenia 
rozkosznych wil rozłożonych nad brzegami, lubo 
mgła stała tomu po części na przeszkodzie. N. ran  
zwiedzał potom bióra, a N. Pani szkołę dziewcząt 
i kla8ztór żeński. Przyjęcie było wszędzie jak naj 
0̂.P8?e- O godz. 4tój po połudeiu N. Państwo odje 
cbab koleją żelazną.

P r s n c y a .
v6® Tribunavx  podaje niektóre szczegóły 
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„Rusztowanie rzekł on jeszcze nie wzniesione, gło
wa moj* je u e z *  ma spadłe. Pisa| om do Cesarza i 
mam największą ufność w jago miłosierdziu.* Gdy 
go ojciec miał opuścić aawał on mu róźa0 poIece_ 
nia, pomiędzy innemi aby tv Neuilly wyszukał do
wodu do jego podania i aby mu kupił cieplejszą o- 
dzieź na resztę zimy. Dopełniwszy tych poleceń, oj
ciec powrócił do więzienia i pożegnał syna. W kil

ka chwil później, uwiadomiono Vergera, że p rze d n ie g o  niezadziwia go wcale, wypadało bowiemi św ie -  
wiezionym zostanie do więżienia la Roquette. |tnój ofierze wielkie dać z a d o s ć u c z y m e n m  jąd ow e,

W chwili gdy przełożony służby 
wszedł, aby go z więzienia zabrać, Verger zegn«t 
wszystkich urzędników miejscowych. Chciałby on ich
jak mówił wszystkich u ś c i s k a ć  przez wdzięczność 
za względy jakie miano dla mego. Postąpił falka 
kroków ku drzwiom i znewu się wrócił aby zabrać 
pomimo związania rąk, 4 libry papieru, które w cza
sie swego uwięzienia zapisał. „To jest moje, rzekł 
on, to moja własność, wolno mi ją  przekazać komu 
chcę, przekażę ją bratu memu Fryderykowi. Kiedyś 
bedzie ona więcej warta niż milion."

Jeden z urzędników kancelnryi sądowej, któremu 
dyktował od chwili swego uwięzienia, prosił Vergera w 
zamian oddanej przysługi, za którą mu tenże oka
zywał wdzięczność żałując, że mu nie może dać 
innego jój dowodu, aby mu kilka słów własnorę
cznie napisał. Verger korzystając z chwili w której 
podpisując podany mu papier miał wolne ręce, na
pisał list następujący na kawałku papieru: 

„Widziałem kilka razy p. R... był on tyle uprzej
mym, iż mnie w więzieniu odwiedził. Dziękuję mu 
za to również jak za jego wyrazy przychylne i po
cieszające. Bóg nigdy niezapomina dobrego czynu, 
chociażby on był drobnym i uważa przysługę 
wyświadczoną ostatniemu z sług jego , za przysłu
gę wyświadczoną sobie.

Conciergerie 18go stycznia 1857.
L. Verger. Vinctus prą X, (pro -Christo). 

Pożegnawszy urzędników więzienia, Verger za
bierał się do odjazdu, lecz w chwili tój niemógł 
ukryć żywój obawy. Lękał on się, że tają przed 
nim prawdę i kilkakrotnie zapytał, czy przewieaie- 
nie go z Conciergerie niema innego powodu, jak 
zmianę więzieiiia. Na zapewnienie uczynione mu, że 
tak jest istotnie, odzyskał odwagę, lecz spostrzegł
szy gdy wsiadał do powozu, w dziedzińcu liczne 
tłumy ciekawych, zaw ołał: „Oszukują mnie, zape 
wne biorą mnie ztąd, aby mnie zawieść na plac e - 
gzekucyi*. Nie, odpowiedziano mu na to , zostaniesz 
przewiezionym jak ci to już mówiono do więzienia 
de la Roquette. Odpowiedź ta niezdawała się uspa
kajać g o , był on nadzwyczajnie blady i z trudno
ścią wsiadł do powozu, gdzie umieszczono go z a 
jentem w oddziale z przodu, inne oddziały zajęte 
były przez więźniów przeznaczonych do tegoż wię 
zienia.

Jak tylko Verger wsiadł, powóz ruszył i postilion 
skręcił ku więzieniu la Roquette. Verger przez ca
łą drogę zostając pod wpływem obawy, że go wio
zą na plac egzokucyi, błagał aby go zapewniono uro
czyście, że tak nie jest. „Przysięgnijcie mi w obec 
Boga, że mnie nie wieziecie na śm ierć, że nie bę
dę ściętym". To samo jak wprzód dano mu zape
wnienie, locz uważając je  tylko za wypływ ludzko
ści dodttł: „Nielgkajcie siy zasmucić m nie , pewność 
mojej śmierci mniój mnie boleć bedzie niż wąt 
pliwość".

W tym stanie umysłu znajdował ou się ciągle, 
gdy o 4 * 4 powóz wjechał na dziedziniec więzienia 
la Roquette. Verger wysiadając rzucił przelotnie o- 
kiem na około siebie; wtedy to poznawszy, że mu 
mówiono prawdę, przepraszał za swe niedowierza
nie i nabrał nieco odwagi. Wprowadzono go na
przód do kancelaryi a potem do przeznaczonćj dlań 
kaźni, jednój z trzach gdzie skazani na śmierć umie
szczani bywają. W niej to niegdyś znajdował się 
morderca Dombey, w niój inny skazany na śmierć 
przed rokiem, dowiedziawszy się o zamianie ka
ry, dostał zapalenia mózgu i w kilka dni później 
życie zakończył. Wchodząc do więznienia, Vorger 
starannie rozglądnął się w wewnętrznym jego sk ła
dzie i nieco ochłonął z wzruszeń, które nim przez 
ciąg przejazdu miotały.

Zanim opuścił kancelaryę presił aby mógł dosta
wać taką samą żywność jak w Conciergerie, oraz 
aby mu zdjęto odzież więzienną krępującą mu w ty
le ręce. „Raczcie panowie upraszać prefekta P®1}- 
cyi, aby mi wyświadczył tę łaskę, dodał on, i ądz- 
cie przekonani, że niemam zamiaru ani uciekać ani 
życia sobie ukrócić. Zresztą niejestem dosyć strze
żony, aby tego rodzaju zamach był niemożliwym. 
Gdyby wiedziano jaką męką jest dla człowieka, czu
jącego potrzebę ciągłój pracy podobna surowość, 
pewny jestem iżby mnie uwolniono od niej. Zważcie 
moje położenie, skazany jestem na śmierć, za dru 
kilka wyrok mój może być wykonany; muszę zro
bić testament, urządzić interesa moich spadkobierców 
itd, a uczynić tego niemogę dopóki ręce moje we 
będą wolne do pisania".

Zrobiono mu uwagę, że przepisy pod tym wzglę
dem są wyraźae, że najwięcój jeżeli prośba jego wrę
czoną będzie komu należy, a przyrzeczenie tozda- 
wało się go zadawalniać. Zwątpienie jego jakie go 
w ostatnich dniach opanowało a szczególnićj S1? 
wzmogło od chwili przewiezienia go z Concierge
rie , nieustaje; sen jego był niespokojny ostatniej 
nocy, w dzień różnym znów ulegał wzruszeniom) 
pomiędzy któremi zachowanie życia pierwsze zaj
muje miejsce.

Le Droit pisze w tym samym przedmiocie.
Verger podał prośbę do cesarza o ułaskawienie. 

Prośba ta ułożona starannie, której ton jest pokor
ny i błagający, przedstawia jednak człowieka który 
sobie przypisuje w yłączne pomiędzy ludźmi stano
wisko i w swoją nieomylność wierzy. Oświadcza on 
w swój prośbie, że chrystyanizm potrzebuje odro
dzenia, że niższe duchowieństwo powinno być oswo
bodzenie z pod jarzma swych przełożonych. Verger 
uważa si? za bohatera tój nowói krucyaty, chciał on 
rnisyę swoją oznaczyć gwałtownym czynem, wymi0- 
rzyć cios wysoko i obrać za ofiarę najwyższego do
stojnika kościoła.

Verger oświadcza, ze wyrok śmierci wydany na

lecz zadośćuczynienie to wystarcza s 
wymaganiom; iść dalej byłoby niesprawiedliwem i 
niepolitycznem. Verger kończy oświadczeniem, że 
skutkiem jego prośby winno być szlachetne wygna
nie (noble exil.)

Dokumenta do procesu Vergera dziś (19go b. m.) 
wręczone zostały sądowi kasacyjnemu; radzea Le- 
gagneur zamianowany został komisarzem sprawo
zdawczym; p. Thiercelin i Rererchon pełniący w tym 
tygodniu służbę jako obrońcy urzędowi przy sądzie 
lasacyjnym, przejrzeli protokóły.

Dzień posłuchania w sądzie kasacyjnym nieozna
czony jeszcze; dzień ten wiadomy będzie wtedy do
piero, gdy Verger przedłoży prośbę swą w prze
ciągu dni dziesięciu od chwili oświadczenia, że za
łoży przeciw wyrokowi apelacyę.

H

wieczór, a staje w Krakowie o godi. 6 min. 4 6; wróci 
zaś z Krakowa o godz. 9 min. 80 i stanie tu o godz. 
10 min. 15 wieczór. Oba te pociągi wozić będą tak po
dróżnych jak  i towary i zostawać będą w związku z po
ciągami krakowsko-wiedeńskiemi i krakowsko-dębickiemi.

— W  przyszłą środę tojest dnia 2 8 b. m. zapowie
dział Komitet domu schronienia dla sierot płci żeńskiój 
pod przawodniotwem księinćj Maryi Jabłonowskiej, bal 
publiczny na korzyść tychże sierot. Znając szlachetną 
gorliwość mieszkańców miasta naszego ilekroć idzio o 
cele dobroczynne, spodziewamy się że bal pomieniony 
równie świetny będzie liczućm zebraniem jak skutkiem 
niesionśj sierotom pomocy.

o s y a.
Przedstawiliśmy kilka razy, iż chociaż wojna wscho 

dnia zniszczyła chwilowo wyłączne panowanie Ro- 
syi na morzu Czarnem, jednak ani ta wojna, ani po
kój paryski niezdołają wstrzymać stanowezo tego 
państwa, otaczającego z dwóch stron morze Czarne 
i ciążącege na nie połową swojój potęgi,—  w jego na
turalnym dążeniu do owfadnienia napowrót wód czar 
nomorskich. Przedstawialiśmy jakie potrzeby pędzą 
Rosyę do tego celu, jakie ułatwienia i środki ma 
w jego osiągnieniu; wskazywaliśmy nakoniec jakie 
poczyniła w tej mierze kroki i przygotowania nie- 
naruszając bynajmniej warunków traktatu paryskie
go. Założenie wielkiega towarzystwa żeglugi paro 
wej i handlu na morzu Czarnem i wodach do niego 
spływających, któreto towarzystwo może dla Rosyi 
wykształcić żeglarzy i majtków na morzu Czarnem 
dotąd jej zbywających, a nawet stworzyć tam 
niej flotę wojenną, gdyż parowce według pewnego 
systemu budowane, z łatwością we fregaty wojenne 
zmienionemi być mogą; odbudowanie Sebastopola 
w groźniejszej jeszcze postaci bez naruszenia trakta
tów, gdyż Rosya ma prawo wznieść twierdzę nad
brzeżną a w niej warsztaty dla floty handlowój; bu
dowanie w Mikołajewie okrętów wojennych i utrzy
manie tego olbrzymiego zakładu wojenno-morskie 
go; nakoniec wydobywanie z zatoki sebastopolskie^ 
zatopionych tam parowców w części tylko uszko
dzonych: oto przygotowania do pomienionego celu, 
o których już nieraz wspeminaliśmy zamieszezając 
wiadomości z nad morza Czarnego odbierane. Ko
respondent dziennika Monileur de fa rm ie  zaprzeczył 
tym wiadomościom, twierdząc, że Rosyanie me wy- 
ciągają z głębi wód zatopionych w porcie sebasto- 
polskim statków, nie ezynią przygotowań do odbudo
wania Sebastopola, i nie robią żadnych statków wo
jennych na warsztatach mikołajewskich. Ten turysta 
francuski niechciał widzieć jak się zdaje wielu rzeczy. 
Nie tylko bowiem późniejszo listy z nad Czarnego mó
rz , mówię o tych pracach i przygotow aniach; lecz 
nawet In w alid  Ruski potwierdza to w częśc i, a 
przecież pod tym względem nie można go posądzać
0 stronniczość, gdyż właśnie nie jest to na rękę po- 
ityce rosyjskiej zagranicznej, któraby niechciała 

zwiększać nieufaości i niespokojności Anglii. Półko- 
wnik Zawadowski opisuje w Inwalidzie Iluskim  w ja 
kim stanie zast&ł Sebastopol w końcu zeszłej jesieni; 
mówi on nie tylko o szybkiem odbudowaniu Seba
stopola, lecz o pomyślnem wydobywaniu parowców 
zatopionych w zatoce. Opisuje szczegółowo wydo
bywanie tych okrętów ; donosi, jak wielka liczba 
majtków i żołnierzy na brzegu i na łodziach oraz 
nurków w kauczukowem ubraniu i w metalowych 
hełmach, zajęta jest tą pracą; jak w jego oczach 
ukazał się wynurzający się z głębi wód parowiec, 
z jaką radością i okrzykiem go powitano. Te wydo
bywane statki naprawiane są na miejscu lub prowa 
dzone do Mikołajowa do naprawy.

— Rosyjska misya w Chinach ogłosiła trzeci ze
szyt sprawozdania ze swych czynności w Coinach 

raczój z wiadomości tamże zebranych. W zeszy
cie tym znajdujemy następujące rozprawy : „Dzieje 
upadku dynastyi Ming“ przez Chrapowickiego. (Dy- 
nastya Ming była dynastyą chińską narodową; wy
wrócenie jój przez Mongołów, opanowanie władzy
1 tronu przez panującą dziś tatarską dynastyą Mnn- 
czu, jest właściwie ujarzmieniem Chin przez Mon- j

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
flrjeilss*. £■*?** '-elejrssA.vsni d. 26  stycznia

Aasuburg 106V 4 —  Hamburg 7 8 l/8 —  L o a ly a  10 
15 ’/a kr. P.4£-yś 1221/#— Agio a.l ,»ot* 8 3/4. — ti£o- 
Caliki ó-proMat. 82 */, —  dto B. 5-procent. —  P sif-
ci&a 5-proaent. 84 /§_ ~  Oóligi uaiams. gali
cyjskie 5-procent. 19®/4 M e t a U s i 72%. '  Mi- 
tiiliki. 4-proaont. «4 ,s/lg . —  Metaliki S-procant. Losy 
1884 rokn 277. — dto • roka 1819 1 3 2 % . 4«o
■ r. 1854  4-proc. 109 */. — ALwye Bankowe 1 0 SO. — 
Akcje kołoi i&laa. póiarooćj 2285. — Akoye kradyta
rnchomega 2 91.

K u r s  k r a k o w s k i  < 26 stycznia — Sabie srebrne 
na mon. polską żądają 101 , ptacą 100. —  Banknoty ar- 
atryackie: za 100 zlr. mk. iąd. zIpoL 409, pl. 407. 
Praski kurant: za 150 zlr. iuk. żądają tarów 96%  ptacą 
95% . Cwancygiery żąd. 108 — pt. 107. — Impsrraly 
rm. *. itr. 8 kr. 80, pl. itr. 8 kr. 22 mk.—Napoleon d’ory 
2 0-frank. ząd. itr . 8 kr. 18, pl. itr. 8 kr. 14 mk.— 
Dokaty ważne bolend. iąd. itr. 4 kr. 52 plącą *tr, 4 
ar. 46 mk. —  Dukaty austr. żąd. itr. 4 kr. 54 płacą 
iJr, 4 kr. 49 mk.—  Listy sastawne polskie 1 knpjnam, 
biaż. żąd. 9 6% , ptao. #5% . Listy aast galio. 1 kupon, 
żąd. 81% , płacą 80%  —  Obligacje Indemn i kipoa. 
żądają 7 9 % , płacą. 79%  —  Nowa pożyoika n,rodowa 
a r. 1854 żąd. 84% , płacą 88% .

S u r a  lw o w s k i  I d. 2 8 stycznia — Dukat holen
derski iłr. 4 kr. 4 7. —  Dukat cesars. iłr. 4 kr. 60. —  
Półimperiał ros. iłr . 8 kr. 24. Rubel ros. iłr . 1 kr. 38 — 
Talar pruski iłr. 1 kr. 33. — Polski kurant i pięcioilo- 
tówka złr. 1 kr. 12. — Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 81 kr. 30. — Galicyjskie obli
gacje indemniz. bez kup. złr. 7 8 kr. 5. 5**/q Po
życzka narodowa bez kudonów złr. 83 kr. 33.

K urs w arszawski z 22  stycznia —  Za pólim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 24, wartość kuponu rs. 1 kop. 
2 6 — Listy zastawne III okresu opróci kup. żądaj rs. 
14 kop. 41, wartość kuponu kop. 5.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  24 stycznia. Hr. W alewski przyjmował 
wczoraj posła szwajcarskiego Dra Kern. Dziś Ce
sarz przyjmować będzie nowo przybyłego posła 
perskiego Feruk chana. Monitor donosi: Obrzęd u -  
dzielenia orderu łaziebnego odbył się 17go w pa
łacu poselstwa angielskiego. Książę Napoleon wzniósł 
toast za zdrowie królowej W iktoryi, w którym 
rzekł, iż „spodziewa się wszędzie postępu cywili- 
zacyi w skutku zawiązania przymierza, które nieo- 
graniczy się na chwilowem porozumieniu się pod 
względem jednej kwestyi.* Lord Cowley odpowie
dział na ten toast stósownie.

P a r y ż  25 stycznia. Monitor donosi: N. Państwo 
przyjmowali wczoraj posła perskiego Feruk ehana. 
W przemowie swojój Cesarz ubolewał nad wojną 
między Persyą a jednym z jego najbliższych sprzy- 
mierzańców, i życzy sobie jak najszczerzój powro
tu trwałego pokoju w skutku poselstwa Feruka 
chana.

T u r y n  23 stycznia. Król odjechał wczoraj do 
Nizzy, gdzie również udali się minister-prezydent i 
minister spraw wewnętrznych. Król zabawi tam przez 
tydzień.

M a d r y t  23 stycznia. Choroba królowej, szkarla
tyna zmniejsza się.

. . .  , Rząd bawarski wywołał z obiegu papierową m°-
gołów, z pod których władzy właśnie Chińczycy s netę zagraniczną nawet w jój nominalnej wartości, 
wybić się usiłują; powstanie i wojna domowa od |w yjąw szy austryacką. . . .
lat kilku tocząca się w tóm obszeruem państwie, ma i W edług wiadomości z Paryża, miały tam nadejs 
na celu wypędzenie Mongołów i przywrócenie n a , urzędowe doniesienia, iż Rosya na mocy trakta u za- 
tron dynastyi Ming. P. R. Cz.). „Uwagi pew nego[ wartego z Persyą, daje pomoc szachowi: i® 
Chińczyka z Naagasaki, o domowem życiu i oby- dział wojsk rosyjskich zajął Astrabad, drugln^ ^ ‘ 
czajach Chińczyków8 spisane przez Cwetkowa. „O jjast w pochodzie lądem ku Tabris Czape^ne oa 
cho iowli jedwabników w Chinach, o uprawie tam jw anu i Szyrwanu). Obawiano się w P*fTv . 7 
kartofli i wczesnego jęczmienia" przez Gorzkiewi- »*" annwiutnwał trw a n ia  w natężonywi. w san- 
cza. „Droga wodna między Tan-czin i Szanghay* 
będąca najważniejszą drogą komunikacyjną między 
północnemi i południowemi prowiacyami, przez ar- 
chimandrytę PaladL „System monetarny i finansowy 
chiński" przez mnicha Ewlampi. Rozprawy te rzu
cają światło na chińskie tak ciało znaue stosunki,

P « y  dzisiejszej sprawie chińsko-rosyjsko-an- 
gielskiej coraz większej uabywają wagi.

Gazeta Senacka  ogłasza układ handlowy za
warty między Rosyą a królestwem obojga Sycylii, 
korzystny dla handlu obu państw.

zagraniczna.Kronika miejscowa i
Kraków 2 6 stycania. Z dniem dzisiejszym otwartą 

zostaje kolśj z Krakowa do Wieliczki. Codziennie bądą 
dwa pociągi osobowo-towarowe chodzić na tój kolei. Pier 
wszy wyjeżdża z Krakowa o godz. 6 min. 80 rano i 
staje w Wieliczce o godz. 7 min. 15; a ztamtąd odcho- 
d ii do Krakowa o godz. 1 0 , gdzie stanie o god*> *0 
m. 46. Drugi pociąg wychodii z Wieliozki o go •

ten nie spowodował zerwania
bK * m i,Izy  Aaglią .  H o ro ™ » £
tu musimy, że oba te punktai 9 •

Astrabad jedyny i . W f i / b i i f t o  stolicy p S j R  żu morza Kaspijskiego, , p (  P«rsstej
Teheranu, jea l d l. I‘“ ^ f t o n a  n 01 t 6 i '  nocv a wvaodna 4 0 -milowa uroga przez żyzne pro
wincje, prowadzi * Astraba u Herata będącego

przez które idzie
główna droga z Azyi nim eiszej, ; w Wtórem odby
wają się wszystkie związki między Persyą a Turcyą

klnrzem  A feanistanu i Indyj. Tabris znów  je st b ra -
E ,“T p £ -  o i
główna di 
wają się ł 
i Europą- . . _

Komi»ya rozgraniczająca Besarabią tak daleko po
sunęła swoje prace, iż zapewne w przyszłym mie
siącu ukonczone zostanie pociągnienie granicy mię
dzy a iu reyą, odpowiednio do postanowienie 
ostatniej konferencyi.
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Przyjechali od 24 do 25 stycznia.
HOTEL POLLERA. Bar, Geramb z córki}, Skrzyński A- 

leksandcr wł. dóbr, Kucharski Aaastazy wł. dóbr z Galicyi. 
Trembecki Józef z Zełczyny. Dzwonkowski Apolinary wł. 
dóbr z Weisskirchen. Augustynowicz Seweryn wł. dóbr ze 
Lwowa. Zieliński Józef wł. dóbr, Lenkiewicz Innocenty a żo- 
n$ * Wiednia. Reohcenberg Maurycy z Dębicy. Szymanowski 
W ładysław oficer', Szymanowski Maurycy wł. dóbr z S ło - 
oiny. Brazol Paweł wł. dóbr z Prus.

Wyjechali: Samborski Julian wł. dóbr do Galicyi. Piliński 
Konstanty wł. dóbr do Tarnowa. Czyżewski W ładysław  wł. 
dóbr do Polski. Nawarski Jan wł. dóbr do Polski. Kołtuński 
Feliks w ł. dóbr, Minarski Franciszek wł. dóbr, bar. Geramb 
z córkę do Galicyi. Merkl Wilhelm do Wieliczki. Trembecki 
Józef wł. dóbr do Oświęcima. Dzwonkowski Apolinary wł. 
dóbr do Tarnowa. Brazol Paweł wł. dóbr do Lwowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Paweł Serwatowski wł. dóbr 
z Tarnowa. Tytus Dunin wł. dóbr z Głebwic. Mieczysław 
Bobrownicki obywatel z Jaworza. Ignacy łBobrowski wł. dóbr 
z Poremby.

HOTEL SASKI. Zdzisław hr. Lubienioki obywatel a Balio. 
Hipolit hr. Lubienioki dziedzio dóbr z Balio. W ładysław Ra
szewski agronom z Poznania. Karol Trzeciak dziedzic dóbr 
z familię. Genowefa Boguszewska obywatelka z familią z Górki, 
Walerya Elterlim posiad. dóbr z rodzicami z Górki. Anna 
Scheffer z Stresburga. Agnes Schmied artystka z Królewca. 
Józef bar. Baum wł. dóbr z GalicyLj

K O L E J  Z E L A Z N A  
codziennie.

Pociągi osobow e odchodzą z  K r a k o w a :
Do Dębioy . •  godzinie 12 tej min. 15 po południu.

•  godzinie 9tej min. 5 wieczorem.
Do W ieliczki. { 0 *od ,!n!e 3 0  z rana.

Do Wiednią

Do'Wrocławia
i Warszawy

o godzinie 9tój min. 30 wieczorem.
I o godzinie Stej min. 10 z rana.
\  0 godzinie 3ej min. 25 po południu.

|  o godzinie 8 ej min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
2  Dębicy { « godzinie 5tćj min. 20 z rana. 

9
Z Wieliczki 

Z Wiednia .

godzinie 2ej min. 35 po południu. 
|  o godzinie lOtój min. 46 z rana.'
I O fodzinifl fitei min

Z |Wroeławia 
i Warszawy

o godzinie 6 tej min. 46 wieczorem, 
o godzinie l i te j  min. 25 przed południem, 
o godzinie 8ej min. 15 wieczorem.

o godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z  D em bicy do K ra ko w a :

{ o godzinie l l tć j  min. 15 przed południem, 
o godzinie 2 ój po północy.

Z  K ra ko w a  do D em bicy:
o godzinie 3ćj min. 37 po południa, 
o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

przychodzę .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Lwów  23 stycznia. Na naszym dzisiejszym targu sprzeda

wano półkorsee pszenicy (80 fnt. wied.) 4 r. 23 k.; żyta
(77%  fn t)  2 r. 39 k.; jęczmienia (67 fnt.) 2 r. 3 k ; owsa
(4 5 ‘/j fnt.) 1 r. 21 k.; hreczki 2 r. 18 k .; kukurudzy 2 r.
48 k .; grochu 2 r. 18 k.; fasoli 2 r. 33 k.; ziemniaków 1 r.
18 k.; — wied. cent. siana kosztował 1 r. 3 k .; słomy pa- 
sznistej 54 k., okłotów 34 k ; — za sag drzewa bukowego 
płacono 10 r. 48 kr., dębowego 8  r. 48 k., sosnowego 7 r. 
56 kr. m. k. — Cena drobiazgowej sprzedaży bez odmiany.)

(0 . L .)
Gdańsk 22 stycznia. Na ostatnim poniedziałkowym targu 

próby krajowój pszenicy w tak lichej wystawione kondycyi, 
te  nawet ze zniżeniem 2  szyi. na kwarterze kupca nie po
dobna było znaleść. Lepsze ziarno po dawnćj odchodziło ce
nie, a w notowaniach zagranicznego zboża żadnej nie widzi
my zmiany. Czas w Anglii był bardzo słotny i burzliwy.

W  cięgu tygodnia przybyło do Londynu
, . _  bobu siem. mąkipszenicy jęczmień. owsa gm jbu  lnian cen\ nar

z kraju . . f  6,038 6,523 7,687 1,532 39,745.
z zagranicy 12,749 12,231 17,752 505 12,850 8,062.

Targi irlandzkie, Bzkockie i prowinoyonalne trzymały się 
słabo.

We Francyi przeciwnie handel był ożywiony i wszystkie 
bez wyjętku targi z wyrainę poprawę tudzież dężnościa ku 
dalszemu podwyższeniu zamknęły się.

Rezerwa maki w Paryżu do mało znaczęcój zeszła cyfry.
W  Holandyi, Hamburga i innych niemieckich portach ża

dnego nie było ruchu, a obrot tylko do pokryeia potrzeb 
konsumcyi był ograniczony.

Na naszej giełdzie również w pszeniey bagatelne tylko 
tranzakcye miały miejsce. Na spekulacya nikt nie kupował, 
a małe partye ze zniżeniem nawet, nie bez trudnońoi dawały 
się umieszczać. Żyto przeciwnie z wielkę łatwożcię odcho
dziło.

Płacono za łaszt wagi holi. Gold. prus. ^
Pszenicy . . 0d 123 do 126 od 435 do 480 32 2 2  36 25
. — 127 — 131 — 510 — 595 38 10 44 23

 — 118 — 122 —[288 — 318 21 20 22 28
— 123 — 128 — 327 — 354 24 18 26 22

Jęczmienia. . _ m  _  11 6  _  3 0 3  _  3 i 6  22 25 23 20
Czas mieliśmy prześliczny bez śniegu przy najpiękniejszój 

pogodzie Silne przymrozki.
H urt Bamian: Londyn 197f. Hamburg 451/,. Amsterdam 102j, 

____________  Alexander Makowski et Comf.

© e r erfie 3ug  tttrb  u m  6 Ufjr BO Sflinuten  gruf) 
bon ó lta fau  abfafjren, u m  7 Ufjr 15 SWinuten in  2Bte= 
lic jfa  eintreffen, bon bort um  10  Ufjr SJorm ittagś nad) 
Ć łrafau jurucffafjren , bafcfbfl um 10  Ufjr 4 6  Ś lin u te n  
SSormittagś eintreffen unb  ben 2(nfdj(uf? an  ben fPerfo= 
nen=3ug 111. nad) © ęb ica , unb *Perfonen=3ug IV . nad) 
SSBien berm ittein .

S e r  jtbeite 3 u g , tt>etd)er in 2Secbinbung m it bem nad) 
D ębica  berfetjrenben ^ ttfo n en = 3 u g e  1. fłei)t, mirb um  
6 Ufjr JfbenbS bon SBieftcjfa abfafjrert, um  6 Ufjr 4 6  
9)?inuten in  jfrab au  eintreffen, bon ba um  9 Ufjr 30  
9J?inuten Tlbenbś nad) SOSielicjfa ju ru c ffa fjw n , unb bort 
um  10  Ufjr 15  SRinuten 2Cbenb6 eintreffen.

9 )o n  b e r f .  f .  23efrieb$ = © i r e c t to n  ber ofltirfjen 
© taa tśb afjn .

■fttafau, am  20 . f a n n e r  1 8 5 7 .

I n s e r a t y.

X r® ść O bw iessczeń urzęd ow ych
w , 1? Krakauer Zeitung.

Bawe*W aB ,,a ' C. k. sęd obwodowy Tarnowski: wierz, 
hip. dóbr D ołęf* 1 90łty !fwo tójie nazwy; term. zgłoszenia 
do końoa marca r. b. Drzęd powiatowy w Chrzanowie W a- 

jako spadkobierco rmi.- . -- j  po Tomaszu Boguszu
23 listop. w Bolęcinie zm arły m , te rm . do

w rsyńea Bogusza 
boz testamentu w d 
6  września 1857. ,  ,

L i e y t a e y e .  W. , . -If r  “ Bochni reparacya
szkoły w Woli drwinzkićj (cena fisk. 321 złr. 13V, kr., wa- 
dyum 32 z łr .)  -  Odwołaniu 0Syo»*°»<iwM. 2 7  6rndni.  1846 
licytaeyi realności pod I. 176, 189 , 200 1 201 w Rzeszowie, 
w skutku prośby przez pozywajęeego Sau‘tt Hasklera do sędu 
Rzeszowskiego o to wniesionćj.

We Środę dnia 28 stycznia 1857 r. danym będzie

BA L
na korzyść

domn schronienia dla sierot płci żeńskiej.
Opiekunowie tego Zakładu nieposiadajęcego żadnych sta

łych funduszów, którego celem je s t, kształcenie sług moral
nych 1 zdatnych, spodziewsję się, że Szanowna Publiczność 
licznie się zgromadzi i uczestnictwem swem raczy usiłowania 
ich wesprzyć.

. BILETY sę do nabycia w handlu Wgo Hoelzla 
1 Krywulta w Rynku głównym, — oraz podczas 

' Kasie teatralnej.
Marya z Hrabiów Wielopolskich

Księżna Jabłonowska główna Opiekunka.
(67-2)

balu

DYREKCYA GŁOWNA
a n  i  M w e i P t a i

Kredytowego Ziemskiego
w  WARSZAWIE.

Na skutek wniesionych żędań o wypłacenie i wydanie du
plikatów w miejsce jakoby skradzionych, zniszczonych lub 
zatraconych Listów Zastawnych, a mianowicie:

L it  C.
C.
C.
O.
C. 121,962 
C. 121,928

a) Listy Zastawne Igo Okresu.
7,049 1 po złp. 1000 z 4ma kuponami od włącznie 

65,789 i 2 pńłrocza 1831 do włącznie 1 półr. 1833 r. 
67,128 1
91,442 1 z,fp' 1000 bez kuponów.

} za lsze  półrocze 
1846 na złp. 20 
czyli rsr. 3. 
z 2go półr. 1846 i 
Igo półr. 1847każ. 
na zł. 4 (kop.sr.60)

e) Listy Zastawne 3go Okresu.

2 Kupony od Listu Zast. Lit. E. 298,256 
„ E. 298,257

Lit. B. 
o B.

9.839 \ po rsr. 750 z 12ma kup. od włęcznie półr.
9.840 1 2go 1855 do włęcznie półr. 1go 1861 r.

Lit.

35,647 na rsr. 150 z 14stu kuponami od włęcznie 
półrocza 2go 1854 do włęcznie półrocza Igo 
1861 roku.

E. 122,970 na rsr. 30 bez kuponów.
f)  Kupony od Listów Zast. 3go Okresu.

14 Kuponów od Listu Zastawnego Lit. E. 116,858 od w łę
cznie 2 go półrocza 1854 do włęcznie półrocza Igo 1861 
roku każdy po kop. sr. 60.

Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w wykonaniu Art. 124 Prawa z dnia 1/, 3 czerwca 1825 roku, 
wzywa wszystkich posiadaczy takowych Listów Zastawnych 
i Kuponów, i tych, którzyby do ich własności prawa jakie 
mieć mogli, aby z takowemi do Dyrekcyi Głównej w W ar
szawie w ciągu roku jednego od daty ogłoszenia niniejszego 
zawiadomienia w pismach publicznych niezawodnie zgłosili 
się, w przeciwnym bowiem razie rzeczone Listy Zastawne 
z Kuponami, i Kupony umorzone i za niemajęce żadnej war
tości ogłoszone, zaś w miejsce ich duplikaty stronom intere
sowanym wydane, oraz należności za Kupony z półroczów 
npłynionyoh wypłacone będę.

Rzeczywisty Radzca Stanu, Prezes Białoskurski. 
(1282-9) Assessor kollegialny Pisarz B rzozowski.

(2539) D o  h a n d l u
Edwarda

nadszedł znaczny transport

(4 -5 )

m M M  
czarnej z kwiatem

w różnych gatunkach i sprzedaje takowę po cenie umiar
kowanej.

d r o ż d ż y  prassowanych
codzień nadchodzę świeże transportu do handlu E d w a r d a  
F u e l l N a  w Krakowie Rynek główny N. 18. (2571-4-5)

(39) (*>Katalogów
M&Slfiflf lE ® H I I f iE

n a  r o k  M L S E & f S T
T1EBE  t}- Comp, w Quedlinburgu

dostać można b e z p ł a t n i e  w Ekspedycyi C z a s u .  Obsta- 
lunki i przesyłki pieniężne uprasza się adresować do E ks- 
pedycyi „Czasu“ pod literę K. W. — franco.

(1096) Królewsko pruskiego fizyka obwodowego
Kr. Kocha

k r y s t a l i c z n e

(12-18)

CUKIERKI ZICŁOWIs i ęs p r z e d  a j  ą
niezmiennie w  pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.

C l i H I E R H I  t e  2 I O B O W E  lir. U o c h n  z najwłaściwszych soków ziół i roślin 
v połączeniu z  pewn$ częścią najczystszego cukru krystalicznego w jedłj, masse ścięte, wykazuja 
i« jak  to udowodniaja zdania najpoważniejsze ^  j ak° ł a g o d z ą c e  i  k o j ą c e  w  k a -

w 
sie 
s z l i i , c h r y p c e  9 d r a p a n i u ,  w  g a r d i e *  n a f l e g m i e n i u  itd.? a z powodu zawartego

m
Dla zapobieżenia 

omyłkom, pilnie 
zważać należy, że

cukierki ziołowe 
Dr. Kocha

w p o d ł u ż n y c h  
tylko pudełkach sę 
pakowane, a białe 
ich etykiety bru- 
uatnem pismem 

drukowane, maję na 
sobie powyższą  

:atke. *plecząt

Lit. E. 30,951
na złp. 200 z 4ma kuponami od włęcznie 

• 2go półrocza 1831 do włęcznie Igo półro
cza 1833 roku.

b )  Kupony od Listów Zastawnych 1. Okresu.
Po 4ry kupony od Listów Zastawnych Lit. C. 3,856, 7,434, 
14,567, 65,330, 90,169; Lit. D. 23,322, 124,018 od włęcznie 
2go półrocza 1831 do włęcznie Igo półrocza 1833 roku.

u r z ę d o w i:.
9?c. 396. ( 65- 1-3)

2 Kupiony od Listu Zast. Lit. B. 223,861 
B. 287,588

,$frmbntacf)un$*
© a« bob* ^U nifbrium  fur £anbef, ©ewerbe unb of: 

fentlicfje SSauten bat mit bem <5 rlaffe oom 1 1 . Sónnei 
5 -  Su genefjmtgen gerufjt, bafi bie

© fenbafjnftation SBielicjfa 00m 26. S d n n e t b. 3 '  an'  
gefangen fu r ben $etfone«= unb g tnci,tenoerfef)r eroffnet 
roetbe.

rcerben bat)Ct, ; O0n biefem Sage angefangen, tags 
licf) jroei gemifcfjte 3uge »on Jtcafau nad) 5SBie(icjfa u n b ] 1 KnPon od Listu z »*t. Lik B. 317.800 
in  entgegengefefcter 9?icf)tung oecfefjten. j „  B. 319,227

Lit.

► po złp. 5,000 czyli rsr. 750 bez kuponów.

c) L isty Zastawne 2 go Okresu.
A. 290,737 na złp. 20,000 czyli rsr. 3,000 bez kuponów 

” B 277 587 } P° Ẑ P' czyli rsr. 750 bez knponów.
I  B. 28l]657 1 
„ B. 286,581 
„ B. 289,433 
„ B. 309,450 )

} na złp. 5,000 czyli rsr. 750 z 12tu kupona
mi, tojest: od włęcznie półrocza 2go 1855 
do włęcznie półrocza Igo 1861 roku.

} na złp. 1,000 czyli rsr. 150 z 9ma kupo
nami od włęcznie Igo półrocza 1843 do 
włęcznie Igo pńłrocza 1847 r.

„ C. 212,632 1
„ C. 303,897 i  po złp. 1000 czyli rsr. 150 bez kuponów.
„ C. 318,711 J

C. 218 424 ] na złp- l 0 0 0  c?yl! rsr- 1 5 0  z lnym

Lit.

Lit.

nem za lsze półrocze 1854 r.
r  van i i  o l  na Z,’P- 1 0 0 0  ezyli r s r - 1 5 0  z 2 ma kuponami tj 268,419 |  z półrocza 2g0 t853 i Igo 1854 r.

d ' 233,397 } p0 Ẑ P‘ czyl* rsr- 75 bez kuponów.

E. 235,724
E- 253,537 j pńłrocza 1854 roku.

} na złp. 200 czyli rsr. 30 z 4ma kuponami 
od włęcznie 2 go półrocza 1852 do włęcznie 
Igo półrocza 1854 roku.

d) Kuponów od Listów Zast. 2 go Okresu.

}
po złp. 200 czyli rsr. 30 z 8 miu kuponami 
od włęcznie 2 go półrocza 1850 do włęcznie

1 Kupon od Listu Zastawnego Lit. A. 234,953 z półrocza 2go
1846 wartości złp. 400 czyli rsr. 60.

8  Kuponów od Listu Zastawnego Lit. A. 290,473 od włącznie 
2go półrocza 1850 r. do włęcznie Igo półrocza 1854, 
wartości złp. 3 ,2 0 0  czyli rsr. 480.

7 Kuponów od Listu Zastawnego Lit. A. 292,065 i 292,066 
od włęcznie Igo półrocza 1851 do włęcznie Igo półro
cza 1854 r. na złp. 5,600 czyli rsr. 840.

2 Kupony od Listu Zast. Lit. B. 221,199 ) z Igo i 2go pół-
n B. 223.693 I rocza 1850 r. k a -
» B. 277,726 I żdy na złp. 100 
» B. 281,778 ) czyli rsr. 15.

2 Kupony od Listu Zast. Lit. B. 282,992
» B. 285,113
» B. 286,753
» B. 288,668
„ B. 288,699
„ B. 307,576

z Igo i 2 go półr. 
1850 r. każdy na 
złp. 100 czyli rs.15

I1-
2go półr. 1846 i 

Igo półr. 1847 ka
żdy na złp. 100 

wyli rsr. 15.

1 Kupon od Listu Zask Lit. B. 277,802 1 r o k r n a ^ ł p / i o o
J er- ”

Antoni Kiobukomki Redaktor odpowiedzialny.
}' J n

czyli rsr. 15 ,
2 go półr.’ 1849 

po złp. 1 00  czyli
rsr. 15.

w nich wytworu soków ziołowyoh i pierwiastków słodkich, skutecznie wpływaję na utrzymanie 
czystości, świeżości i giętkości organu mowy. H ó z n i ą  # ię  one nietylko temi p r a w d z i w i e  
z b a w i e n n e n i i  p r z y m i o t a m i  bardzo korzystnie od zachwalanych często tuk zwanych ta
bliczek z ziółek na piersi, Pate pectoral itd., ale p r z e z  t o  szczególniej odznaozaję się od tych 
wyrobów, że organa trawięce ł a t w o  j e  z n o s z ą ,  a po długiem nawet użyciu sw;ojćm nie 
tworzę i nie pozostawiają uciężliwości żoładka. an( też kwasów lub zamulenia.

J e d y n y  s k ł a d  n a  B A ra k ó w  n  J O Z E F A  B A R T L A ,  tudzież w BIAŁEJ u Jozefa Bergera i Karola 
Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra Ne- 
strowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T. Zacharyasiewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Her
zoga — w DOBROMILU u Ludwika Stelczyka — w DYNOWIE u aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICĄCH 

Ignacego ł.ukasiewicza — w GURAHUNORZE u Karola Laisera — w JAROSŁAWIU u Ignacego Bajana — w JAŚLE 
Braci Podgórkich — w KĘTACH u aptekarza Jana Jarchela — w KOŁOMYI u 8 . Wieselberga — w KOMARNIE u 

aptekarza Aleksandra Emperfe — we LWOWIE u aptekarza Franciszka Tomanka — w LISKU u Adama Borejki — 
w ŁAŃCUCIE u Antoniego Swobody — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielowskiego — w NOWYM-TARGU u Karola 
Lauza — w PRZEMYŚLU u Edwarda Machalskiego — w PRZEWORSKU u aptekarza Fr. Kuhna — w RZESZOWIE 

Ign. Schaitera — w SAMBORZE u Rosenheima — w SADOGORZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — SANOKU 
u Jana Jaklioza — , SERECIE u J. Rippa —  w  SĘDZISZOWIE u Jana Kownackiego —  w STRYJU u aptekarza Jana 
S id o ro w icz a  — w  SN 1A T Y N IE  u Marcellego Niemczewskiego —  w  STANISŁAWOWIE u a p te k a rz a  J a n a  T n m an k a  — 
W TARNOWIE u Józefa Jahna —  w T A R N O P O L U  u  M aro in a  Ś liw k i —  W T U R C E  u A. Czyrniańskiego —  w WADOWI
CACH u Schwartza i Heintza — w WIELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodrebskiego i S p  — 
w ZŁOCZOWIE u Andrzeja Gottwalda.

( 2)  Poszukuje się W
G U W E R N A N T K A .

W  W. Księstwie Poznańskiem w okolicy między W rooła- 
wiem i Kaliszem pod miastem Kempnem potrzebuję w domu

dziewej ' "obywatelskim do czterech małych dziewcząt Guwernantki. 
Życzeniem jest aby była rodem Polka, religii katoliokićj, 
wieku średniego i w zawodzie edukacyi dzieoi doświadczonę. 
Posiadanie języków polskiego, francuskiego, niemieckiego i 
muzyki na fortepianie będzie żędane. Pod adressem A. O. 
przez Wrocław pod Kempnem w Plugawioach może następić 
bliższo porozumienie się.

Chmielą 8  centnarów
C9) (5 -6 )

C37) Handel pod firmą o 3)
M .  S B . W E T Z L E R A

p o d  ]Vr. 2 5  n a  S t r a d o m i u  .
ma honor zawiadomić Szanownę Publiczność, iż otrzyma 

wielki wybór

Hebli i Luster
które przyrzeka po najumiarkowańszych cenach sprzedawać.

Ważne dla Ekonomów.
Korneuburgahl odżywczy  dla by-

Podpisany poświadcza,
leczący __________

dląt wyrabiany w aptece obwodowćj w K o r n e u b u r g u  
• -  -- ’ ------- 1 • był używany W rozmaiprzez ciąg całego roku z korzyścią b^ .

ty ch  chorobach koni 1 bydła rogatego, w  pierw 
szej nlższo-austryaokiej szkole rolniczej w  NEU- 
A IG E N . -  N e u - A i g e n  d. 14 grudnia 1856.
(2621-5-6) p i o t r  K o u a r g ,

Dyrektor pierwszćj szkoły rolniozćj niźszo-austr.

W szelk ie  ob sta lu n k i na( 2 6 )  W szelk ie  obstalunK i na (3)

m s i o r i A
kwiatów, jarzyn i drzew tudzież  

flance kwiatowe
od c . G. .H ohringa w Arnsztadzie w Turyngii przyjmuje i 
ak najspiesznićj załatw ia, oraz stósowne KATALOGI bez

płatnie Udziela. O . T .  W inkler  we Lwowie.

Nauczyciel języka francuskiego i literatury przy Uniwer
sytecie Jagiellońskim, rozpocznie od Nowego-Roku dla po- 
czętkujęcych lub pragnęcyoh wprawić się w rozmowę tegoż
ęzyka, Kurs prywatny zbiorowy według metody Ro

bertsona.
Bliższa wiadomość w księgarni J. Czecha. (19—3)

Do handlu
Ł. GSMPŁ®WICSZJk

w  K R A K O W I E  nadeszły świeże transporty

dywanów angielskich,
imaityeh o b i ć  n a  m e b l e  tudzież:rozmaitych o b i ć  n a  m e b l e  tudzież: n a a z t e t v  

b u r s k i e ,  t r u f f l e ,  s a r d y n k i .  g r o e b  i n a r ^  
n o w a n y  po cenach umiarkowanych. '

Dramat

O s o b y ;
Hrabia Roman B ro ń s k i.........................
Hrabina T e k la ..........................................
Wanda.................... .......................
Margrabia Lorenzo N eroni.....................
Czesław Kardęga, rezydent na dworze

h r a b ie g o .....................................  • •
Dawid, arendarz g e n e ra ln y .................
Baron, sąsiad h ra b ie g o ...........................pan sulikowski.
Dycht, p len ip o ten t................................... pan Królikowski

pan Karsznicki. 
panna Radzyńska. 
panna Szynglarska. 
pan Janowski.

pan Królikowski Kar. 
paa Ładnowski.

Bryndza, gajowy 
Bogdan Tysięo, malarz . . . .
Trzaszka, komornik.....................
Trzebieszko, r a d n y .....................
Magda, żona Bryndzy . . . . .
Giakomo, kamerdyner Neromego
O f f ic e r ..................... ....
Szymon ) .................................
Soholasia )  B| Bijba Brońskiego
Fanszetka)
Babetka ) .................................
lszy ) B u d n ic y .....................................
2gi )  ’ * .........................

Dragonu — Goście. — Lnd 
Rzecz dzieje się w r.

pan Galasiewics. 
pan Benda. 
pau Sikorski, 
pan Wisłocki, 
pani Krajewska, 
pan IwankoW8ki. 
pan Stacherski. 
pan Iwankowski. 
pani Sulikowska, 
panna Krajewska, 
panna Ładnowska.

Kon.

1816 częśoię w dobrach hrabiego, eze- 
we Lwowie.

Cena miejsc zwyczajna. — Poezętek o godzinie 7.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

24

25

26

r lin. par, 
przy

Q° Reanm.
litp n p r
322 41
321 91
322 ió~ 
322 40 
322 77

W  Drukami C z u o .

Stan oiep.
podług

Reaumira

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
1 natężenie wiatru

Stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w cięgu dnia

od do
' 1 ° 2

— 4 4
— 3 4

68
100
97

wschodni słaby 
pn. wschodni słaby

* »

chmurno 
pogoda z mgłę 

chmurno mgła
—4*5 + 1*4

- 0  0 92 n » Chmurno
_ 1  3 10 0 wschodni » n -j—4°3 —0* 3
- 1  6 97 w. pn. wschodni n śnieg

Czapliński Antoni rz|dzea drukami.

jest do sprzedaży we dworze państwa Bady przy Głogowie, 
ostatnia poczta Rzeszów, gdzie także| jest posada do obsa
dzenia miejsca ogrodnika. ( 7 4 _1 _3)

c. k. Teatr polski.
We Wtorek dnia 27go stycznia:

UPADEK WIELKIEGO DOMU
5 Aktach oryginalnie napisany przez K. Niepowid.


